
Prosimy odnowić prenumeratę na l-szy kwartał 1928 r.

NACZELNY OPtiAN ZW IAZM I CHŁOPSKIEGO
fi U M E R

5
W całym kraju kosztuje prenumerata: 

rocznie 8  Z ' . ,  półrocznie 4  z l . ,  kwartalnie 2  z ł .
W Ameryce rocznie SI d o i. Pojedynczy numer 8 ct.

We Francji rocznie 40 I r .  W Argentynie rocznie 5 pono. 
Wyabodtl nu w tygodniu na niedziele. — Prawimarete i kolportaż Słani tl« i afty.

C «n a  N -ru  

20.Biuro Redakcji i A.airiniątn
Yeieron nr. z6m . — Komo 

Adres, na nuty, przekazy, reklamac 
Anonse cała strona 600 zł, Wie 

W tekście i nadesłanych wiei

icji: Kraków, Reformacka L. 7.
P. K. O Nr 404.190.
,je np. „Przyjaciel Ludu" — Krakfiw, 
rsz milimetr. (1 lam) 50 gr. 
•sz milimetrowy 70 gr. f  ■

ROK

40
Filja w  Warszawie i ul. Pięnna 49 m. i . Fiiją w e Lwowlci u lica Ka d ecka 6.

Niedzieli, dńia 29-90 stycznia 1928 roku.

Nasza czternastka.
W sobo tę  21 s ty czn ia  u n ió s ł  b. poseł Ś li­

wiński n a  ręce p rz ew odniczące£o państw ow ej 
kom isji w y b o rcze j n C a ra  w  W a rsza w ie  listę 
p a ń s tw o w ą  Z w iązku  C hłopskiego i ,lis ta  ta  
o trzy m a ła  num er 14. L ista  zaw iera  32 n azw i­
sk a . w  tern 29 chłopów  od pługa. Je s t to  w ięc  
rz ecz y w iśc ie  ch łopska lista , zestaw io n a  p rzez 
Z arząd  g łó w n y  Z w iązku  C hłopskiego w  m yśl 
w oli ludu.

Dotychczas wniesione listy innych, stron­
nictw ludowych pc twierdzają nasze zdanie

ideow ej •wartości klik poselskich, s tro jących  
s ię  w p ió rk a  ro zm aity ch  k lasow ości. Z nane 
H  dopiero  u łam ki sk ład ó w  list p ań stw o w y ch , 
ale i te  u łam ki już m ów ią w iele. A sekuracja  
^ a c d a tó w  p rzed ew szy stk iem ! W ięc lis ta  np. 
S ir  C h łopsk iego  na  p ie rw szy ch  m iejscach m a 
U ąbskiago, W ale rona , W ro n ę , B ry la  i takich , 
k tó rz y  „posolili1* W ro n ie  n a  w y b o ry  i n Q w y - 
d a t k  złączone z rozbijan iem  chłopskiej jedno­

ści. D okładny  sk ład  lis* p ań stw o w y ch  i o k rę­
g o w y ch  u jaw ni w  całej nagości w łaśc iw e  obli­
cze  p arty jek , w y jd ą  na jaw  szczególik i sza- 
ch erek  i handll dokonanych i Chłopi po czy ­
nach  a nie po s łow ach  ocenią, k to  m ów ił 
p ra w d ę : S tapm ski czy  D ębski. Ju ż  dziś m o­
żem y śm iało w y ra z ić  p rzekonan ie , że  w szę ­
dzie naw et najw ybitn iejsi chłop: ustąp ić  będ ą  
m usieli p ie rw szeń stw a  asekuran tom  poselskim . 
L is ty  Z w iązku C hłopskiego będą zaś w idom ym  
dow odem , iż jak  lat cz terdzieśc i, tak  i dziś h a ­
s ła  ludow e, sze rzone p rzez  S tap iń sfieg o  choć 
zw alczane p rzez  w ro g ó w  chłopskich  i p rzez  
fa łszy w y cn  przy jació ł, nie są m ydleniem  oczu, 
ale ujm ow aniem  w  re a l ie  k sz ta łty  n iedającyćh  
Się ok łam ać p rzy k azań  polityk i ludow ej. Zo­
baczycie  dnia 4 lu tego  sk ład y  list o k ręgow ych  
w szy stk ich  s tro n n ic tw  i będziecie m ogli ła tw o  
się zorien tow ać, k tp  m ów ił pjraw dę i k to  w as  
ok łam ał i pod p rz y k ry w k ą  p ięknych  słów ek  
i h ase ł narzucić  chce dalsze  rz ąd y  klik posel­
skich , tak  dokładnie w y p ró b o w an y ch  w  cza­
sach  p rzedm ajow ej epoki. Z obaczycie, że 
Z w iązek Chłopski jest ogniskiem  organizacji 
Chłopskiej, a  jego listy  listam i nie speku lan­
tów  m an d a to w y ch  ale um iejących  i chcących  
p ra co w ać  ideowców ' chłopskich.

Mimo ogólnych 
zapewniań o po- 
kujowości cały świat 
zbroi eię gwałtow­
nie tak na ladzie jak 
i na morzn. Niedaw­
no odbyły się ma* 
n, wry floty btandw 
Zjedn jęzonyon i da­
ły uue świadectwo 
potęgi tego p» listwa, 
gdy potworne o l ­
brzym y  m o rsk ie  
zgromadziły a‘ę (w 
pełnej ile śc, dla 
przegląau. Niedaw­
no rówuiei spuściły 
Steny zjednoczone 
na m o w  ókręt- 
platfCrmę Uo lądą* 
w&nia i wynoszenia 
się aeroplanów na - 
pełnem morzu. Na-»’ 
tura lnie i inne po’-* 
tęgi marskie jak 
Anglja/ i Japonią 
starają się nadążyć 
Ameryce z rozbu­
dową swej floty 
wojennej. Wązystko 
to odbywa się po­
śród najserdeczniej­
szych zapewnień o 
miłej zgouzie.

Słowa kłamią, czy n y  prawdę mówią!
L ist w y b o rczy ch  będzie, p rz y  ty ch  w y b o rach

0 w iele w ięcej niż ^ rz y  w y b o rach  w  r. 1922. 
B ędzie ch p raw ie  drugi ra z  ty le  D ow ędzi to  
jasno i  dobitnie, że to  co się dzieje w  obozie 
chłopskim , dzieje się rów nież  i w  innych  obo­
zach. R ozb itym  jes t obóz księża na kilka k a ­
w a łk ó w . Jedni w esz li do „B loku K atolicko L u­
dów  ego“ W ito sa  i C hadecji, inni pozostali ,.prz3r 
tonących  endekach , inni p rz y  m onarch istach , 
a inni w reszc ie  udają P iłsucjczyków , fa rbu jąc  
na g w a łt skórę., Idzie to  jednak opornie, , bo 
lud doskonait p am ię ta  pom ajow ą odezw ę K a­
tolicko L udow ych  sk ie ro w an ą  p rzec iw , M ar­
sza łk o w i P iłsudskiem u Ale fak t faktem , naw et 
k sięża  są  w  rozsypce.

O b sza rn icy  ró w n ież  podarci na  k ilka  części
1 rozlokow ani po różn y ch  stro n n ic tw ach  po 
k aw ałeczk u  zże ra ją  s ię  m iędzy  s'»bą s ia rc zy ­
ście, w y m y śla jąc  jedni n a  drugich.

N aw et u dający  n a jz w a n sz y c h : robotnicy, idą 
do w y b o ró w  rozbici ną  k ilka party j. W ięc : 
P P S , N arodow a P a r tja  P ra c y  —  p raw ica , N a­
ro d o w a P a r t  ja  P ra c y  —  lew ica, P P S  —  lew ica.
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1
T en  stan  rz eczy  pow inien chłopom  być  do­

b rze  znanym , gd y ż  w ielu już teraz, agitatorów  
m iejskich p arty j u ży w a  jako  argum entu  do ło ­
w ienia chłopskich g łosów , blagi, że ty lko  chło­
pi rozbici, a  ich p art]a  me, w ięc  najlepiej, jak

chłopi im oddadzą głosy. Z resz tą  m y chłopi 
z rob im y sobie porządek  u siebie w  dom u sam i, 
i z B ożą pom ocą w y ch w y tam y  ' opętanych 
p ro w o d y ró w  do .spólnego w o rk a  i puścim y 
z p rądem  pblitycżnego zapom nienia.

Z
N ajciekaw szą zag ad k ą  jes t d o tychczas, jak 

w y g ląd ać  będzie ta  firm a w y b o rczą , wdająca 
najw iern ie jszą  podporę M arszałka, ro d f łó fę  tą  
udaje spó łka sk ład a jąca  się z części o b sza r­
ników , urzędn iczego  i nauczycielsk iego  sto sa  
pac ierzow ego  i chłopskiej o k ra sy  d o ry w czo  
skupionej w  „Zjednoczeniu L udow em ". N ależy 
do teg o  bloku rów nież  p rz ew aż n a  część L e­
g ionistów  i rz eczy w is ty ch  pełnoprocen tow yeh  
P iłsu d czy k ó w . Ale napchało  się i tam , do Blo­
ku B ezparty jnego  dużo n iedaw nych  jaw nych  
w rogów  M arszałka , k tó ry ch  pogoniła chęć 
szybk iej k a rje ry  i ła tw eg o  w y b o ru  na posłów . 
Jak  sobie rząd  z tą  law iną pchających  się do 
ż łóbka poradzi, o rzec  trudno.

P ro g ram  w y b o rczy  B ezparty jnego  Bloku zo-. 
s ta ł już ogłoszonym . —• P ro g ram  w y b o rczy

O sadnikówZ w iązku  C hłopskiego i 
ukaże Mę w  następnym  tygodniu.

N um efem  w y b o rczy m  Z w iązku C hłopskie­
go je s t cz te rn as tk a  (14). Z w iązek  C hłopski nie 
sch o w a za tym  num erkiem  żadnych  sk rach o - 
w an y ch  i zgangrenow aiiych  d ynastów  posel­
skich, ale w ysun ie  zgodnie z w olą  ludu jedno­
stki, n a jw arto śc io w sze  w  ruchu ludow ym . N a 
cz te rn as tk ę  paść w n tn y  dnaa 4 m arca  1 11 m ar­
ca g łosy  w szystk ich  uśw iadom ionych i rz e te l­
nych chłopów . Ci, k tó rzy  dadzą się obałam u- 
cić i jeszcze raz  zaw ierzą  różnym  polityk ie- 
rom  łapichłopskim , znow u będ ą  n a rzek ać  i pła­
kać  po n iew czasie. T ych  zaś, k tó rzy  za m iskę 
so czew icy  p rzefry m arczo n ą  choćby  cząsteczk ę  
siły  chłopskiej, niech zd ław ią  łzy  sp rzedanych  
braci. Tadeusz Stapiński,

s s

Łaziki polityczne
i i .

Kameleon, jest to małe stworzonko, mające ta­
ką przyrodzoną właściwość, iż potrafi zmieniać 
barwę swej skóry w miarę potrzeby. Stąd te i 
w  przenośni kameleonem nazywami człowieka o 
niestałych, zmiennych przekonaniach. O takim 
człowieku powiadają: mieni się jak kameleon. — 
W  tem znaczeniu kameleonem politycznym jest 
niewątpliwie p. Dąbśki, jak na to wskazuje do­
tychczasowa jego działalność polityczna.

Nie tak bujną wprawdzie, ale dość urozmaico­
ną przeszłość polityczną mają także inni prze- 
wódcy teraźniejszego stronnictwa .chłopskiego 
p. p. Bryl, Pawłowski, Pluta i inni. Dwaj pierwsi 
przed wojną przyznawali się do Polskiego Stron­
nictwa Ludowego., Po rozbiciu P. S. L, przez W i­
tosa przeszli razem z Witosem do „Piasta". CO 
robili podczas wojny, nie wiem, albowiem na szer­
szą widownię polityczną wypłynęli dopiero po woj­
nie. Kiedy w r. 1919 przed pierwszymi w Polsce 
wyborami sejmowymi prezes Stapiński starał się 
po raz pierwszy o zbliżenie i kompromis w ybor­
czy z piastowcami i W itosem w interesie zjedno­
czenia rzeszy chłopskiej i w  tym celu zjechali się 
delegaci do Tarnowa. P. Brył byl jednym z tych, 
którzy sobie takiego kompromisu wyborczego 
i zgody nie życzyli, bo drżeli o swoje mandaty, 
obawiając się na tym zjeździe większości po stro­
nie Lewicy P. S. L. Piastow cy odłączyli się i u- 
rządzili osobne zebranie w innym lokalu, a p. 
Bryl stał wówczas u drzwi na straży ’i hie wpu­
szczał do środka nikogo z Lewicy P. S. L. Nie 
wpuścił także m nie/W ów czas poznałem go po raz 
pierwszy. W itos za wierną wysługę zrobił go 
w tedy posłem z okręgu tarnowskiego. W  roku 
1922 przy ponownych w yborach sejmowych p. 
B ryl kandydował na program „Piasta" w  okrę­
gu lwowskim i tam został wybrany. U W itosa 
pozostał do grudnia 1923, poczem wystąpił z „Pia­
sta", stw orzył sobie samodzielną grupę poselską 
na terenie sejmowym i stal na jej czele aż do 
czasu złączenia się ze Związkiem Chłopskim w 
jedno wspólne Stronnictwo Chłopskie, które obe­
cnie rozbił na spółkę z pp. Dąbskim i Paw łow ­
skim. Podobne zmiany polityczne przechodzili tak­
że pp. P luta i Pawłowski. P . Pluta byl przed woj­
ną poplecznikiem obszarników i za niini agito­
wał. Będąc w Piaście nawiązał stosunki z osła­
wionym „Agrarnym Bankiem Osadniczym" i przy 
jego pomocy nabył za bezcen obszar ziemi pierw­
szej klasy w Brzeżanach dla swej rodziny. B. po­
seł z okręgu 45 Berek należał do Lewicy P . S. L„ 
a więc do naszego stronnictwa, ale gdy poczuł, 
że u piastowców lepiej można się pożywić, po­
rzucił Stapińskiego a poszedł z Witosem, który 
go za tę zdradę zrobił posłem z okręgu tarnow­
skiego. Potem z wdzięczności zdradził z kolei W i­
tosa i wystąpił z „Piasta", następnie razem >z pp. 
Brylem i tow. przeszedł do Stronnictwa Chłop­
skiego i teraz przyłożył ręki do jego rozbicia. T a­
kie same łamańce polityczne wykonali b. posło­
wie z b. Kongresówki pp. Wale-ron, W rona i kilku 
mnyćh.

Nie wchodzę w  pobudki, które wymienionych 
b. posłów skłoniły do tak licznych koziołków po­
litycznych. Z zasady nie dowierzam ludziom, któ­
rzy  zmieniają wiarę polityczną i przechodzą z o- 
bozu do obozu, ;e  stronnictwa do stronnictwa.

Ludzie tacy nie dają żadnej gwarancji, iż dotrzy­
mają w iary politycznej nowemu stronnictwu, do 
którego przychodzą, iż nie zdradzą tego nowego, 
jak zdradzili poprzednie. Najtrudniej jest zdradzić 
swoją partię po raz pierwszy. Ale kto raz się na 
to zdecydował, temu następna zdrada przychodzi 
już łatwo, jak gdyby zjadł kromkę chleba z ma­
słem. Kto raz spróbował, jak zdrada smakuje, ten 
zawsze jest gotów do powtórki.

To też niektórzy z przyjaciół prezesa Stapiń­
skiego doradzali mu, aby z łazikami politycznymi, 
którzy świeżo dopiero odpadli od „Piasta" czy od 
„W yzwolenia", nie wchodził w  żadne związki lub 
umowy polityczne, aby się mial na ostrożności, 
aby odczekał, aż puszczą barwę, czego chcą i do­
kąd dążą i co z tego wszystkiego będzie. P re­
zes Stąpiński ma iedną wielką ideę: zjednocze­
nie rzeszy: chłopskiej. Dla tej Idei gotów jest do 
największych ofiar. Ale nie ze wszystkimi ludźmi 
można robić takie zjednoczenie. Są ludzie, którzy 
się do takiej roboty nie nadają, mianowicie wszel­
kie łaziki polityczne, które mają na oku swoje 
własne plany i obliczenia i którym interes rze­
szy chłopskiej wcale na sercu nie leży. Zw ra­
cano Stapińskięmu uwagę, że przy tej robocie- 
łaziki w yprow adzą go w pole, jak go wyprow a­
dził już raz przedtem W itos, że się na nich za­
wiedzie i że współpraca z łazikami nie tylko nie 
przyniesie spodziewanego zjednoczenia, lecz 
ow szem  doprowadzi do jeszcze większego roz­
bicia i zamętu. Ale Stapiński zaufał, wyciągał 
do nich rękę z wiarą w ich szczere zamiary i do­
bre chęci i póty jeździł do W arszaw y i prow a­
dził rokowania, aż doprowadził do zjednoczenfa 
i do stworzenia Stronnictwa Chłopskiego. W szy­
scy pogodziliśmy się z tym faktem. Sądziliśmy, 
.że może z tego jakaś korzyść będzie. Ale prze­
widywania tych pessymistów, którzy nie wierzyli 
w  dobre intencje łazików, spełniły się rychlej, niż się 
spodziewano. Cały zarząd główny nowego stron­
nictwa został opanowany przez łazików, którzy 
dostawszy taką władzę w  swoje ręce rozpoczęli 
podziemną robotę przeciw Stapińskięmu i przeciw 
ludziom z  dawnego Związku Chłopskiego, aż w 
końcu doprowadzili do rozbicia. Wobec tego nale­
ży żałować, że rozłam ten nie nastąpił > wcześniej 
na kongresie warszawskim. Byłoby przynajmniej 
dość czasu, aby naprawić krzyw dy wyrządzone 
Związkowi Chłopskiemu, W  każdym razie rozłam 
nastąpił wcześniej, aniżeli się łaziki spodziewały
i pokrzyżował im szyki. Bo panowie ci chowali 
w zanadrzu iście szatański plan. Chcieli do tego 
rozbicia doprowadzić dopiero w ostatniej chwili 
już po ułożeniu list kandydatów, aby Stapiński ze 
Związkiem Chłopskim po rozbiciu stronnictwa nie 
miał już nawet Czasu na zgłoszenie w łasnych list 
związkowych. W  ten sposób za jednym zama­
chem chcieli uprzątnąć z terenu sejmowego i Sta­
pińskiego i cały Związek Chłopski, zniszczyć 
„Przyjaciela Ludu" i opanować wszystkie nasze 
placówki i ćalą naszą organizację, której nie stwo­
rzyli, w  której nie pracowali, a którą już przed­
tem przed wojną rozbijali. Oni* łaziki i rozbija- 
cze, chcieli przyw łaszczyć sobie owoc cudzej pra­
cy. Jak  ptacy niebiescy* co to ani orzą ani sieją, 
a żyją, tak i oni, co w naszej organizacji ani orali 
ani nie siali, lecz przez cały ten czas latali od 
stronnictw a do stronnictwa, chcieli teraz żyć cu­

dzym kosztem. Na szczęście Stapiński dowiedział 
się o tych szatańskich pomysłach i uprzedzi) ich, 
zmuszając do zwołania posiedzenia Zarządu głów­
nego na dzień 23 grudnia 1927 do W arszaw y. „W y­
kluczywszy" na tem posiedzeniu Stapińskiego i Śli­
wińskiego i rozbiwszy Stronnictwu Chlopsiae, 
musieli bp. Dąbski, 'b ry ł ,  Pawłowski i tow. : Od­
kryć Wcześniej swoje khfty, niż zamierzali, a w  
ten spusób Stapiński ze Związkiem Chłopskim 
zyskał na czasie, aby naprawić krzyw dy w yrzą­
dzone naszej organizacji przez łazików i urato­
wać Stanowisko Związku Chłopskiego. Sztuka ła­
zikom nie całkiem się udała.

Gdyby parobek służył u gospodarza 40 lat, to 
gospodarz nie miałby sumienia ni z tego ni z o- 
wego służbę mu ? wypowiedzieć. Czterdzieści lat 
mija w tym roku, kiedy Stapiński rozpoczął swą 
wielką t owocną pracę w służbie rzeszy chłop­
skiej. Mógł w  tym czasie się mylić, mógł nieje­
den błąd popełnić, bo nikt z nas nie jest nie­
omylny. „Kto z was jest bez grzechu, niech rzuci 
na mnie kamieniem", czytam y w piśmie świętem. 
Ale zamiary Stapińskiego miały zawsze na oku 
dobro rzeszy chłopskiej. Mógł się Stapiński my­
lić w doborze środków, w wyborze dróg wiodą­
cych do celu, lecz intencje jego były zawsze 
szczere i podyktowane miłością do chłopów. — 
Nigdy Stapiński sztandaru chłopskiego nie odstą­
pił i rzeszy chłopskiej nie opuścił, ale całe życie 
trw ał na posterunku obrony chłopskich interesów. 
To też chłopi związkowcy nie odstąpią swego 
czterdziestoletniego wodza i staną jak jeden mąż 
pod sztandarem  Związku Chłopskiego.

Bo Związek Chłopski, powstały z dawniejszego 
Polskiego Stronnictwa Ludowego, a grupujący się 
przy prezesie Stapińskim i przy organie związ­
kowym „Przyjaciela Ludu", jest właściwym, głów­
nym pniem organizacji chłopskiej. W szystkie inne 
odłamy i frondy, czy „Piast", czy fronda Dąb- 
skiego, czy Stronnictwo Chłopskie, to tylko ko­
nary z tego głównego pnia wyrosłe, które od 
swej macierzy odpadły. Dąbski, Witos, Putek i in­
ni to tylko uczniowie i wychowankowie Stapiń­
skiego, którzy swego mistrza opuścili, bo ich am­
bicja gdzie indziej poniosła. Prędzejby też S ta­
piński miał prawo wykluczyć Dąbskjego i Bryla 
od pracy dla chłopów, niż Dąbski i Bryl Stapiń­
skiego. Ale łaziki tak się rozzuchwaliły, że się 
targnęły na Stapińskiego i Śliwińskiego, a więc na 
najstarszych i najtrw ardszych bojowników spra­
w y chłopsfedj.; W netby /tęż? „wykluczyli" .pewnie 
i starego Krempę i Madeja i Dra Bernadzikow- 
skiego i Dra Przybylę i inż. Szpaka i mnie i wielu 
innych nieugiętych związkowców, stojących tw ar­
do przez całe życie pod tym samym sztandarem, 
bo łaziki bez przekonań nienawidzą ludzi o sta­
łych i niezmiennych przekonaniach. Porównajcie 
i rozważcie sami, Bracia Związkowcy: przy kla­
sowym Związku Chłopskim i przy Stapińskim o- 
powiędzieli się i pozostali w szysćy najstarsi i naj­
wierniejsi działacze ludow i a zę Stronnictwem 
Chłopskiem poszły wszystkie łaziki polityczne. 
Szczęśliwej drogi! Oczyszczą się nareszcie sto­
sunki w Związku Chłopskim. Klasowy Związek 
Chłopski jest organizacją ludzi pewnych, stałych 
i nieugiętych. Nie ma w nim miejsca dla łazików 
politycznych. Konstanty Laskowski.

Kler a nad
Piłsudskiego.

OZONE PARK N. J. (Ameryka). Rzymski kler, 
k tóry dość teraz w  Polsce schował pazurki prze­
ciw Marszałkowi Piłsudskiemu, używa sobie za 
to w  dwójnasób tu w Ameryce. „Głos Niedzielny" 
z Chicago, w ydaw any przez księdza prałata Bo­
nę nazwał Prezydenta Mościckiego i M arszałka 
Piłsudskiego „zdegejierowanymi masonami" a sta­
le w ychwala mordercę pierwszego Prezydenta 
Narutowicza, umieszczając naw et poezje o boha­
terskim m ordercy Niewiadomskim. Skoro pewien 
ksiądz rzymski, ale mający prawe serce, odważył 
się stanąć w  obronie szarpanej czd  śp. Prezyden­
ta Narutowicza to natychmiast został ukaranym 
przez biskupa odebraniem parafji i t- zw- „fakulta- 
tes" c z y i możnęści odprawiania nabożeństw i 
spełniania obowiązków duszpasterskich! Ukarany 
ksiądz nazyw a się Franciszek Bolek.

Inny znowu proboszcz rzymski, jeżdżący daw ­
niej co roku do Polski na wakacje, pytany dlacze­
go teraz nie jeździ, odpowiedział, że dopóki w 
Polsce rządzi Mai szalek Piłsudski nie stanie tam 
jego noga. Aczkolwiek Polska na nieobecności te­
go tłuścioch-a nie wiele straci, to jednak słowa je­
go mogą być miarą nienawiści jaką kłer pala do 
wielkiego Wod-za Narodu Polskiego.

W. Kuczek.
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Kto rozbiła?
POIIczek wym’erzony oryiowcom przez 40-ietnlego działacza chłopskiego.

Podłe dusze Bryłowe pracują nad teni już teraz r.ie chce go ślepo słuchać. Dlatego precz z Brylem 
przed wyborami, aby [ po wyborach nie dopuścić i jego bolszewicką metodą działania, 
do zjednoczenia posłów  chłopskich. W iedzą, że 
Stapióski /w  razie wyboru dołoży wszelkich star 
rań w  sejmie, aby doprowadzić do zjednoczenia, 
dlltego już teraz przed wyborami od swoich kan­
dydatów  na posłów i senatorów odbierają przy­
sięgi i pisemne zobowiązania wyrzeczenia się 
wszelkiej łączności ze StapmsFra.

Jest to tak nikczemna robota, iż tylko podłe 
durzę tow arzystw a Bryłowego mogły się zdobyć 
na coś podobnego. Ta nikczemność Bryla powinna 
wreszcie otworzyć oczy wszystkim chłopom, iż 
on, Bryl jest w  tym czasie największym szkodni­
kiem i powinien być bezwarunkowo w yrzucony  
precz z o d o zii polityki chłopskiej. Z logaciwszy się 
kosztem p. Jampolskiego i jako główny rnaeher 
W itosa, a następnie nauczyw szy się w. Rosji me­
tody bolszewickiej, chce Bryl przez swoją „cze- 
rezwyczajkę" rozbić chłopów na proch, aby on 
mógł zapanować.

O tak, wie Bryl, że nie potrafi Siapińskiego prze­
robić na swoją stronę, wie, że Stapińskj nie do­
puści do takiego okłamywania chłopów w  Polsce, 
jak to się w Rosji dzieje, dlategc chciałby Bryl 
zniszczyć i stratow ać Stapinskiego. Dlatego przez 
wykluczenie Stasińskiego B ryl rozbił stronnictwo 
chłopskie w  czasie wyborów, a teraz odbiera przy­
sięgi i deklaiacje pisemne, aby uniemożliwić zje­
dnoczenie chłopów i zamknąć drogę do zgody. —
Bryl tak samo jak jego mistrz W itos uznaje tyl­
ko jeden sposób zgody: zniszczyć każdego, kto

Nowy łotewski prezydent ministrów: Juraszew&ki.

Do ifrzezacnego Jędrzej i Jarmarku, czytelnika 
Przyjaciela Ludu i niezłomnego działacza chłop­
skiego od 40 lat, ośmielił się Bryl również zw ró­
cić z ob-etnicą wyboru na senatora,, jeżeli podpi­
sze deklarację wyrzeczenia się Stapińskiego. Na. 
tę nikczemną pokusę Bryla odpowiedział p. Jar- 
marek zwrotem nadesłanych mu druków i listem 
tej treści (dosłownie):

„Uo do programu „str. chł." pozostaje zawsze 
tym samym t. j. niezmiennym, także w  przekona 
niu aiem, którego nabrałem przez szeeeg lat jako 
bezinteresowny działacz na niwie polityki chłop­
skiej do prezesa Jana Stapińskiego, Opierając się 
na jego długoletnim działaniu i postępowaniu po- 
litycznem, nie mogę, się zdecydować na podpisa­
nie nadesłanej mi „deklaracji" wystawionej przez 
„str. chł., w  której to „deklaracji" zmuszony był­
bym zadać kłam sam sobie, gdyż byłoby to nie­
prawdą, że mnie nic.wspólnego nie łączy z Janem 
Stapińskim, ponieważ, łączy mię z nim długoletnia 
praca 1 uprawianą pi zez niego „Idea chłopska", 
dla której to „Idei" szeregi lat pracowałem, pra­
cuje ile mi sił starczy, i życzę sobie pracować do 
Końca dni moich Raczej zrzeknę się kandydatury 
senackiej, aniżeli miałby m nabrać innego przeko­
nania dó prezesa Jana Stapińskiego i w ogoie spla­
mić sztandar polityki chłopskiej.

Na dowód mego mocnego postanowienia odsy­
łam wszystkie (4) załączniki niewypełnione".

Jędrzej Jar marek.
Mazurówka o. p. Grzymałów, pow. Skałat.

M y  z w y c i e i y t t i y .
Głowienka, pow. Krosno.
Kochani Bracia Chłopi! — Zbliża się chwila, 

V  której mamy stanąć do zwycięstwa. Nie powin­
niśmy jednak iść w  myśli takiej, „czy zwycięży­
my" Musimy iść pewni siebie, żt to o czem myśli­
my, musi być nasze. Nasz ukochany M arszałek 
Piłsudski tylko z tą  śliną wolą szedł dc, pracy, 
dlatego zwyciężył. A my cliłopi, którzy stanowi­
my 75 procent głosów, to wyborów  mielibyśmy 
ńie w ygrać? Ą gdzie nasz honor chłopski? Tidzie 
krew  naszych braci, którą przelali w obronie Oj­
czyzny i praw  naszych? — Zastanów się Gospo­
darzu i wytłómacz to żonie i dzieciom mającym 
prawo głosowania.

Nasi pradzia tfcowie tęsknili bardzo za tą chwilą 
wolności, ażeby się w ydrzeć z jarzma pańszczy­
źnianego. Jednak biedaki nie doczekali. A my dzię­
ki Bogu, żeśmy się doczekali tej radosnej chwili, 
że marny tak,a samo prawo do głosowania jak 
i hrabiowie, to ma my sobie tę wielką sprawę lek­

Q W ,
J. L KRASZEWSKI,
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— A jakże? gdzieżem ja z Mm nie był! W  P y ­
zdrach naw et mało mnie Krzyżacy nie pochwy­
cili mówił Kochani — Byłem, gdy się żenił 
z poganka, jeździłem na te W ęgry, uo wszędzie! 
Mówię wam, od tego pobytu w  Wyszehradzie 
stał się jakby innym człowiekifem. W przódy w e­
sół za wsze, żyć i biesiadować lubił, pośmiać się 
był rad..; Nie od tego on i teraz, ale rzadko i tyl­
ko, gdy sie zapomni. Posiarzał nagle, posmutniał... 
Ten tylko, co vak ja, widuje go, gdy o" sam na 
sam się zostanie, wie, jak cierpieć musi. Zdaie sie, 
nie brak mu nic, a na nim coś ciąży jak kamie- 
niem.

  Troski bo ma dużo — odparł Bończa. —
Z czasem, choćby mu' tam coś dolegało... za­
pomni.

— Zapewne rzekł Kochan, — ale na to po- 
erzeba aby jakaś lepsza dolą zatarła wspomnie­
nie tego smutku, a my sobie szczęścia napytać 
nie możemy. Teraz się niby coś błyszczy, mnie 
się i temu w ierzyć nie chce.

Dobek słuchał niebardzo chętnie, jakby się nie 
rad byL i j-zgadywać w tym przedmiocie. Kochan 
przeciwnie, że się z tych spraw  lada komu zwie­
rzyć nie mógt, rad był się przyjacielowi spowia­
dać. Ciążyły mu na piersiach.

^  Od początku się jemu w domowych spra­
wach nie wiodło — ciągnął dalej. — Jam się na 
ito wszystko patrzał. Ożenił go z tą Litwinką nie

cew ażyć? O nie! P raw o to będziemy szanować 
i w  chwili w yborów  zaprezentujemy naszej Rze­
czypospolitej Polskiej. Damy znak, że kochamy 
Polskę i wodza M arszałka Piłsudskiego.

Nie powinni mleć chłopi wątpliwości, jak trze­
ba głosować. Kto zryw a Związek chłopski ten 
jest podubny do barana, który się oderwie od 
stada, a później beczy i nie może trafić do swojej 
owczarni. Nikt nas później nie będzie,żałowai, nikt 
nas nie będzie otaczał taką opieką, jaką nam ooie- 
cują przed wyborami. Jeżeli im chodzi o dobro 
chłopskie i poprawę naszego bytu, to niechaj w szy­
scy nasi. opiekunowie głosują na listę Związku 
Chłopskiego. W tenczas dopiero poznamy ich dobre 
serce i będziemy im za to w dziczni.

St. Gromek.

KhOK \  P a w e ł  ur. 19Cx r. w Ameryce, unieważnia 
Zgubioną książeczkę wojskową, wystawioną przez PKU. 
Sanok. 8Ó0

CABAN STANISŁAW itr. 1897 r. unieważnia zguibiir- 
ną książeczkę wojskową, wystawioną przez P. K. U. 
Sanok. 79c

DfcLGĄ STOLICE PAPIESKA tw „zy, ks. Adam Ora­
czewski, urodzony w r. 1883. Zasiawszy księdzem 
rzyrn. kat. w Warszawie był przez kilka lat uwielbia­
nym kaznodzieją chieńskim. ObleżdżdJ z odczytami Ca­
łą Polskę. W r.-19Ż5 przez iriłaśitki i potrzeby pienięż­
ne, popadł w Spćr z biskupem, porzucił wyznanie rzyin. 
kat. I zgłosił przystąpienie do socjalistów. W r. 1936 
wyjechał do Stanów Zjedn. A. P. i ogłosił się papie­
żem. Ogłasza no angielsku zbiórkę 150 mtljołi iw doi. na 
wybudowanie nowej bazyliki św. Piotra, pałacu papies­
kiego Pd. Każdego księdza mianuje zaraz biskupem, a 
zamiast żony przeznacza biskupowi zakonnicę. Celem 
papieża Oraczewskiego jest zjednoczenie wszystkich 
religij w jeden powszechny kościół. Amerykanie oczy­

wiście te prośby tolerują i wspierają.

dla niego, ino dlatego, że staremu królowi trzeba 
się było z Litwą związać, a Litwie z nim prze­
ciwko Krzyżakom. Tyltśrpy zyskali, że nam w  po­
sagu polskich jeńców przyniosła, co ich posadzo­
no na pustkach po Tatarach... Soroków też soboli 
i kun nie wiem ile na kożuchy nam przyszło. Na 
nieboszczkę panią nic nie powiem, piękna była, 
dobra była, ptaszę, nie kobieta. W sadzono ją do 
klatki, w j wieziono z jej lasów, płoszyli, się, co­
raz ,'jak  ptaszę. Królewicza gdzieindziej, ją kędy- 
indziej ciągnęło. Jemu ślę chciało na szeroki świat, 
na takie dwory, jak francuski, włoski, węgierski, 
a Hannie do lasu zawsze! Prostaczkow ata sobie 
‘była, jakby chłopianka, śmiała się na głoś, nie 
zważając na ludzi, mówiła, co jej przyszło do gło­
wy , nie pilnując dworskiego obyczaju. Księża r ?• 
ce łamali, bo się ledwie przeżeg-ać nauczyła. 

Król — by ją był kochał może, a no do jej hu­
moru zdziczeć mu trzeba było. Więc r.ie mógł... 
Żeby m a była choć syna dała, a fu córka.

Dobek przerw ał od niechcenia. •
—: Masz mówić, no to powiedz mi lepiej całą 

tę nieszczęsną węgierską sprawę. Dobrze jej nie 
zna n.

— Starą biedę i smutek przypominać — ode­
zwał się, pomyślawszy Kochan — to jak zagojoną 
ranę rozdrapać. A no, kiedy się zmówiło o tem, 
powiem. Byłem ci tam z nim.

Jechaliśmy naówczas z rozkazu starego pana 
du W yszehradu d 3 Karoberta i naszej królewny 
Elżbiety, żony jego. W yście u tych Francuzów 
nie bywali Takiego dworu, jak u tych państw a, 
ńa świecie a fczieć trudno. Po naszym, jak raj 
się jakiś wydaw ał. l ,_zepych wielki, a wesołość,

a ś p ie w , a muzyki, i wszystko strojne, pańskie, 
świetne, a obyczaje osobliwe, francuskie i wło- 
sVe. Z całegp świata kugl trze, śpiewaki, rzemieśl- 
niki, mądrale, suknie od złotogłowów, ' ‘pony od 
jedwabiów.

W  święta, gdy występowali królestwo, mówio­
no, że i na cesarskim dworze pięknej być nic mo­
gło. W szystkimi językami słyszałeś tam mówią­
cych, począwszy od tej mowy madziarskiej, ktć- 
rejem się ją nigdy ani słowa nauczyć nie mógł,, 
aż do rrancuskiej, włoskiej, niemieckiej i łaciń­
skiej.

A że królowa, siostra naszego pana, bardzo za­
bawy, skąki, muzykę i turnieje lubiła i  do dziś 
dnia lubi, było na co patrzeć i czem się cieszyć 
dzień w  dzień.

Dopieroż ńa przyjęcie brata, którego Elżbieta 
kocha bardzo, gdy poczęła się zmagać, nie było 
chwili spoczynku. Łowy, ttfmieje, bankiety po 
bankietach, skoki, śpiewy, igraszki różne. Kobie­
ty na dworze — Węgierki, W łoszki aż oczy rw a­
ły. Powiedziałbym piek"e, jak anioły, ale chyba 
do nich nie były podobne. Krasne dziewczęta i nie­
wiasty, jakich u nas nie widać, ale gdy która spoj­
rzała na człowieka, jakby ogniem rzucił. Krów 
zdawała się kipieć w tych pogankach... Stracili 
ąż mrowie przechodziło! Wziął z nas który do 
tańca, to nim miotała jak piórem...

Między dziewczętami, co przy królowej były, 
najpiękniejsza zw ała się Klara, a była cói ką urzęd­
nika Karpbertpwego, imieniem Felicyna Amade.a. 
Powiadano o nim, że z małego był w yrosi, słu­
żąc pierw  na. dworze Maćka z Tręczyna Siedmio­
grodzkiego, od którego do Karcborta przystał.

(C. d. n>.
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lO-TY TYDZIEŃ WYBORCZY.
Okrąg 30. |

Grudziądz, Swiecie, Tuchola, Chojnice 
Sempaino.

GRUDZIĄDZ. Kandydatem na naszego posła z tu l  n- 
kręgu wybraliśmy jednomyślnie p. bmiia Dorynaa, 
człowieka bez skazy, kierownika fabryki mebli. O. Sz.

IMPONUJĄCY WIEC W UKUUZIĄUZU odbył się 17 
stycznia w sali ,jrtora“, członków i sympatyków P N. 
K. K. Pomimo rozmaitych proroctw i pragnień złowie­
szczych, wiec udał się doskonale, bo zgromadził około 
1000 osób. Dawno już Grudziądz nie widział takiego 
wiecu. Przemówienie ks. Waiichiewraza nagrodzone 
zostało burzliwemi oklaskami i znalazło oddźwięk w 
długotrwałych, okrzykach na cześć marszałka Piłsud­
skiego. Zabrał też głos towarzysz Karaszewski z PPS, 
który się żalił, źe członkowie K. N. szukają coś innego, 
a nie idą za pięknym programem PPS. Zebrani zapyta­
li, czemóż to PPS. w swojej pierwszej odezwie nic nie 
nadmieniła o rozdziale Kościoła od Państwa i o znie­
sieniu konkordatu? Tow. Karaszewski nic nie mógł od­
powiedzieć i skompromitowany musiał zejść z mówni­
cy. Na wiecu byli chłopi z Nowej wsi, ParsK, Świerko- 
cina. Lisich kątów, Dragasza, Michał, Bratwina, Pol­
skiego Smolną, Mniszka i innych miejscow ości. Chłopi 
prosili nas,, ażebyśmy i do nich z wiecami przyjechali.

Obecny.
— OOO —

Okrąg 31.
Toruń, Chełmno, Wąbrzeźno, Brodnica 

Lubawa, Działdowo.
WĄBRZEŹNO. Naszym czołowym kandydatem z o- 

kręgu 31 wyorany został ob. Wojciech Ryczkowski, 
Wąbrzeźno ul. Pomorska Wszystkich związkowców i 
czytelników Przyjaciela Ludu prosimy a poparcie tej 
kandydatury i głosowanie na Nr. 14.

— o o o  —

Okrąg 42 *

Kraków, Chrzanów, Oświęcim, Podgórze, Olkusz 
i Miechów.

BACZNOŚĆ KRAKOWSKIE! Zjazd powiatowy 
w sprawach wyborczych odbędzie się dnia 3 lutego 
K S , w sali Rady Powiatowej w Krakowie,

PRUSY pcw. Kraków. Unia 21 stycznia odbyło, się 
zebranie organizacyjne, na którem po referacie sekr. 
Dulldskiego założyliśmy Związek Chłopski a do Ża­
rząca weszli: Jakób Marzec przew., Pr. Kopeć zas*., 
Piotr Franczak sekr., Feliks Gajosek skarbi Wojciech 
Kawula i Józef Franczak delegaci.

SZCZODRKOWICE pow. Olkusz. Dnia 22,. stycznia 
odbyło się zebranie przedwyborcze na którem sprawy 
polityczne i organizacyjne referował selr. Duiu>skL W 
dyskusji zebrani potępili rozbijaczy a na zakończenie 
wznieśli okrzyk „Nfeoh żyje Marszalek Piłsudski i kla­
sowy Związek Chłopski". Również wybrano nowego 
przewodniczącego którym został ob. Jan Litewka.

- — o-------

Okrąg 43,
Wadowice, Biała, Myślenice, Żywiec, Nowy Targ, 

Spiż i Orawa.
W SPRAWACH WYBORCZYCH I URZĄDZANIA 

WIECÓW w okręgu 43 pros’my zwracać się do ob. 
Józefa Kaźmierczaka, Bierikówka p. Maków.

GRZECHY NI.V pow. Maków. W dniu 15 bm. odbył 
się tutaj poważny wiec przedwyborczy. Sprawy poli­
tyczne referował ob. Dyrdi z Żarnówki. Zebrani o- 
śwładczyłi się za Związkiem Chłopskim i wybrali nowy 
Zarząd w składzie następującym: Kudzia Jnn prze w., 
Kudzia Józef zast., Bałoś Juljan sekr., Bałoś At. u i sk. 
Uchwalono znane rezolucje.

JAWORNIK pow. Myślenice. Dnia 22 bm. Odbył się 
tutaj liczny i poważny- wiec w Strażnicy pożarnej, pod 
przewodnictwem nacz. gminy Owczarkiewicza. Referat 
polityczny wygłosił ob. Kaźmierczak z Bieńkówkl, po- 
czem przemawiali: ob. Dyrda, ob. Łapa i ob. Miron. 
Uchwalono znane rezolucje i olbrzymią większością 
oświadczono się za poparciem kandydatury ob. Kaź- 
•uierczaka 1 za Zwiążkiem Chłopskim. Wybrano ze rząd- 
capa Jan przewM Fomalik Jan za»t., Braś Stan. II zast., 
Łapa Andrzej sekr., Mikołaj Miron skarbnik.

Łapa Andrzej sekT.
POWIAT NOWY TARO. Zgłasza śię tu ze swoją 

kanuydaiurą na pośła August Węglarz, świeżo upieeżo-. 
ny wójt Szczawnicy. Ale że Węglarz jest jeszcze za 
młody i mało doświadczony do zadań poselskich, a 
przytem idzie za Brylem a przeciw S ;apićskienm, prze­
to nie uzyska on głosów nawet ze Szczawnicy. Bę­
dziemy glosować za Józefem Kaźmlerczakiem wójtem 
z Bieńkowki, ale wzywamy go, aby i w naszym powie­
cie urządził parę zgromadzeń. Krościeński.
m a m    m  ■

KASINIAK ANDRZEJ z gminy Spytkowice, pow. Ma­
ków, unieważnia książeczkę wciskową, wydaną przez 
P. K. U. Nowy Targ. 795

Okr«g 44.
Nowy Sooz, Limanowa, Bochnia, i Wieliczka.
WIELICZKA. Pod przewodnictwem zwolnionego z 

więzienia Łacha przj gotowali na nasz zjazd powiatowy 
sziamo-budziszowcy pijaną bojówgę. Jeduak dzięki e- 
uergji ob. Wiuwnera i prezesa Sendorka, usiłowania 
spełzły na niczent 100 delegatów, poważnych gospoda­
rzy obrało kandydatem Związku ob. Wrnimera — Je­
dnomyślnie. wyrzucona ze sali bojówka z Łachem, Pi- 
tulką i S‘ankiewlczem na czele, warowała za drzwia­
mi, wykrzykując różnie. Z pośród oki zyków bojówki 
należy zanotować okrzyk „piecz z Piłsudskim", który 
dosadnie maluje właściy e oblicze tego dobranego 'gro­
na.

 o '

45.
Tarnów, Pilzno, Brzesko, Dąbrowa, Erybów 

i Bcrtice.
POWIAT GRYBÓW. Prezes naszej organizacji po­

wiatowej inż. Długoszowski z Bobowej przeszedł na 
stronę sen. Bojki. Nie dziwi nas tó, ani irytuje, bo wie­
my, że tak mu wypadło postąpić. Ale wobec tego faktu 
musimy wybrać nowego prezesa pow. Związku Chłop­
skiego i innego kandydata na posła. Prosimy o rychłe 
zarządzenia. Fr. Gadecki z Osii uszy

POWIAI PILZNO. Kandydatem blokowym na posła 
z naszego powiatu ma być podobno burmistrz Szczek­
lik z Pilzna. Brylowćy wybrali sobie dotychczasowego 
Józefa Berka, a my Związkowcy wyznać tyliśmy na­
szego kandydata w poniedziałek 30 stycznia. Mówią o 
dwu kandydatach chłopach: Wojciechu Rudzie z Wie­
wiórki i Janie Krajewskim z Blaszkowy. Obaj pow­
szechnie poważani gospodarze i mieliby dobre szanse.

F. K.
DĄBROWA koło Tarnowa. Dnia 20 stycznia, odbyło 

się zebranie delegatów Związku Chłopskiego w sali So­
koła w Dąbrowie, celem wyboru kandydata. Zabierali 
głos: prez. Romas, inż. Szpak, SU Kot, Janas, Drewnia­
ny i Wrzosek. Inż. Szpak przedstawił historię ruchu lu­
dowego i jego rozłamy jeSzĆze od 1913 r.. następnie 
złożył sprawozdanie z posiedzenia Zarządu w Krako­
wie i wytłumaczył powzięte tamże uchwały, c  zgodnie 
wszyscy do wiadomości przyjęli. Wystawiono dwie 
kandydatury tj. inż Szpaka i Romasa. W glosowaniu 
większość uzyHafa kandydatura irfż Szpaka iakc za­
służonego działacza chłopskiego.

Sekretarz pow. Zw. CM.

Okręg 46,
Jasio, Mielec, Kolbuszowa, Tarnobrzeg, 

Ropczyce i Strzyżów.
POWIAT JASŁO. Jesteśmy pewni zwycięstwa, Cała 

uczciwa rzesza chłopska stoi jak nuf za kandydatem 
Jakóbem Madejem, wójtem z Ujazdu i dawniejszym po­
słem. Piastuszki zapijają Madejczyka, ą sanatorzy mają 
głosować za adwokatem dr. Wiluszem. Nasze zwycię­
stwo pewne. Stanisław Kostek sekr. pow.

POWIAT KOLBUSZOWA. Profesor Lęcznar dobrał 
sobie na kolegę kandydata ob. Lewickiego z Kr/ąitkl, 
ale chłopi nie chcą słyszeć arti o młodniku profe sorze 
Lęćznarze, ani o młodziku Lewickim, tylko będą gloso­
wać za Janem Scuotem z Lipnicy, którego znają wszy­
scy jako uczciwego, poważnego gospodarza. Lęcznar 
chciał ''sobie Sudoła zjednać ob-'etnicą senatorstwa, ale 
Sudoł wyśmiał taki handel. Cały powiat opowiedział się 
za Związkiem Chłopskim a przeciw  Brylom. Pias- 
towcy u nas prawie już całkiem znikli. Majdański.

STRZ\’ZÓW. Dnia 20 stycznia był tu p. Pu tek w po­
szukiwaniu za wyzwoleńcami. P. ŹrebińskJ w przemó­
wieniu stwierdził, że w Strzyżów skiein są prawdo 
wszyscy chłopi Stapińczyki. Przyznał to p, Putek, ale 
dogodził, że w Kolbuszowśkiem, Tarnobrzeskiem I Mie- 
leckiem jest na tyle wyzwoleńców, iż mają widoki na 
wybór posła. (Błaga, polowanie ha nieświadomość. 
Red.). Po wyjściu Związkowców i Bojkom ców zostało 
z p. Putkiem ooś z 5 osób. Strzyż.

JAWORNIK NIEBYLECKI pow. Strzyżów. Dnia 18 
stycznia odbyło się u nas ogólne zebranie gminne u ob. 
Sieczkowskiego. Sytuację wyborczą Skreślił ob. Stani­
sław Zrebiński z Żyzno w a. W dyskusji przemawiali 
Wojcieoh Wieszczek, Piotr Krzysiak, Józef Sieczkow­
ski, Wł. Stachura. ZebTani jednomyślnie uchwalili po­
pierać politykę starego bojownika o prawa chłopskie 
Jana Stapińskiego i kandydaturę ob. Stanisława Źre- 
bidskiegn aa posła do Sejmu. Okrzj kietn na cześć Mar­
szalka Piłsudskiego zakończono podniosłe zebranie.

Obęcny.
POWIAT TARNOBRZEG. Kandydat Brylów prof. 

Lęcznar tłucze się po powiecie jak Marek bo piekle, ale 
chłopom już obrzydło jego karjerowiczowskie natrę- > 
ctwo. Dn.a 22 stycznia w Zaleszanami musiał p. Lęcz­
nar czrnychąć ze zgromadzenia pod osłoną trzech poli­
cjantów. Tylko jedna gmina Cygany zostaje jeszcze 
przy Lęcmarze, a wszystkie inne gminy żądają chłopa 
na posła. Wymieniają ob. Rychła ze Skowierzyna, albo 
ob. Motykę z Dymitrowa dużego. Wszyscy są za Zwią­

zkiem Chłopskim i Przyjacielem Ludu, a pTzeciw Bry­
lom i Lęcznarowi. Związkowiec.

UWIŻDZOŁ!
POWIAT MIELEC; — Mamy tutaj świeżo upie­

czonego Kandydat, Jana Gunię z Cterząstowa. Zrobił się 
popularnym z  gwizdania na olbrzymim wiecu 5 stycznia 
br. w Mielwi w strażnicy, zwołaiBm przez b. posła 
Liompę. Kilkunastu ni owcom udaremnił powiedzenie 
gwlżdzołowi prawdy. Dowiedziałby się był Gunia, Jak 
uciekał bez czapki z kancelarii gm, w, Padwl do Ślęza­
ka jako agitator, spray tli mu chłopi pranie. Próbował 
W P. S. L. szczęścia, z tego stromulotwa wpadł do rady­
kalnego stronnictwa Okonia dając dolary kandydo­
wał, a skoro przy ks. Okoniu spuchł, przystąpił do pia- 
stowców. Tam wiernie służył, wywęszyć nic nie mógł. 
Wystąpił od plastowców 1 dalejże jo  Związku Chłop­
skiego. Zdawało się mu że mandar na chłopach wy. 
gwiżdże w Mieleckim. Skoro powąchał że to nie polew­
ka i nie uda się mu wycyganię mandatu dalejże czmy­
chnął do Bryla — rozrzucają,; przeciw naszemu preze­
sowi Stapińskleina bryłom oki« kłamliwe szmaty. — Gu­
nia handlował w Ameryce mięsem, chciałby handlować 
przy wyborach, sprzedając 15 morg pola , aby przeku­
pić chłopów „ lak to było ze zegarkiem", wołali chłop* 
na zgromadzeniu. Takiego posła nie chcemy, niech szu­
ka swoich zwolenników pomiędzy oczajduszami.—  Za 
pracownikiem b. postem Krempą wszyscy jak jeden mąż 
oddamy glosy. Precz z Gunią/ precz z rozbijaczem, 
precz ze zdrajcą. Aby posłem zostać, to trzeba mieć 
czysty charakter, być uczciwym, nie ikaifcłić jak sroka 
z gałązki, na gałązkę, ze stronnictwa do stronnictwa. 
Gwiżdżoł niechaj gwiżdże aż się wygwiżdze ze stron­
nictwa. ukazał się marnotą, bez czci i zaufania 1 to 
gwizdanie przyniosło tylko ośmieszenie, wstyd i hańbę 
dla Guni. Wszyscy wykupieni przez niego niech 
się zawczasu opamiętają, aby za rozbijaczy.i zdrajców 
chłopsiK"cti nie byli uznano.

A Ty nasz kochany stary pracowniku prezesie Krem- 
pu zwoła] zaraz komitet powiatowy Związku Chłop­
skiego, a komitet niechaj wykluczy Gunię, aby się nie 
podszywa! pod nasz uczciwy Związek Chłopski. Bru­
dasy, gwiżdż'Iy i skakajły od stronnictwa do stroni- 
ctwa a .zdrajcy niechaj szukają mandatu poselskiego 
w Honolulu. Chłopi

BACZNOŚĆ POWIAT STRZYŻÓW! Z apra­
szam  członków  Zarządu P o w ia to w eg o  i P rz e ­
w odniczących  G m innych Z w iązków  na z e b ra ­
nie, k tó re  się odbędzie w kancelarii po w ia to ­
w ej w S trzy żo w ie  w e w to rek , 31 sty czn ia  b r., 
o: godzinie 11. S tan is ław  Z reb iń sk i.

"•O™

Okręg 48.
Przemyśl, Bobromll. Sanok, Brzozów i K r e m

POWIAT KROSNO.' Sprawozdanie ze zjazdu delega­
tów w Suchodo'e 9 stycznia dla wjboru kandydatów; 
na posła było za krótkie i nie dało dokładnego obrazu 
a przez to stało się przyczyną nieporozumienia. Kan­
dydaturę Jaha Stapińskiego przyjęto jednomyślnie przez 
aklamację, a następnie po wyjaśrleniu Stapińskiego, iż 
dopiero 11 stycznia będzie mógł powziąć decyzję, na 
jego wniosek przystąpiono do wj znaczenia innego Kan­
dydata na wypadek gdybj Stapiński nie mógł kandydo­
wać. Delegaci zgodził się na to 1 przystąpi!' do głoso­
wania. Kandydatura ob. I. Mormona z Kombomi uzys­
kała 55 głosów, prezesa Jurczyka z Suchodota 52, Ja- 
kóba Staiitsza z Lubarou ej 31, Antoniego Zbonowjfe e- 
go 28 i I. Wiewiiórkowskiego 10. Czyli że na wypadek 
ustąpienia Stapińskiego byłby kandvjatem Mermoo. 
Skoro jednak ryazd w Krakowie U stycznia zażądał c l  
Stapińskiego, aby bezwarunkowo przyjął kandyds tu-'ę, 
czego świadkami byli pp. Jurczyk i Mer mon, przeto tak 
się też sialu. Zostało to dokładnie i zgodnie wyjaśnio- 
nem na zLbraniu w Krośnie 21 stycznia. Nadzieja rozbi­
jaczy, że uda się im zamącić solidarność Związkowców 
w Krośniińskiem, spałiła na panewce.

Stanisław Habrat, stk r pow.
POWIAT PRZEMYŚL. Wybt—ny 1 stycznia na kou- 

wentyklu Pawłowskiego kandydatem v. Jan Malik, 
,sekr. pow. Związku Chłopskiego, oświadczył, że nie 
jest i nie będzie Brylowcem, a więc i kandydatem na 
posła ich stronnictwa być ńle chce. Wobec tego 13 bm. 
urządził Pawłowski z Brylem na zebraniu za biletami, 
ponowny wybór kandi data, ale i tu doznali zupełnej 
porażki. Jan Mahk w z jm a ł  58 głosów, ŁyszczuK 23, 
Szipunar 37. Pawłowski chciał zarządzić ponowny wy­
bór, ale pa hasło dane przez Jana Lerara z Orzecho­
wiec chłopi ruszyli ku wyjściu. Wtedy Bryl zawołał 
„daj spokóFKuba". Więc Pawłov/ski zmiękł i prosił o 
pozostanie w sali, że już kandydaturę Malika przyjmie. 
Ale Malik znowu oznajmił, żę kandydatury nie przyj­
muje, chłopi jednak zabronili mu rezjgnewać. Spółka 
Bryl-Pawłowski stała bezradnie dostawszy iaką naucz­
kę od chłopów, którzy nie pozwolili się nawet dwom 
inżynierom rozparcelować. Głosów chłopskich Bryl- 
Pawłowski w Przemyskiem nie dostanie, pójdziemy za 
Związkiem Chłopskim Stapińskiego. Uczes.nlfc

Dc Braci Chłopów Okręgu Nr. 48.
Bracia Chłopi Związkowcy! Nadchodzi czas decydu- 

iący, gdzie mam* stanąć wszyscy Chłopi wspóln-e z ko­
bietami — z kartką wyborćza w ręku w obronie swej 
przyszłości. Niejednego dręczy pytanie z jaka kartka i 
przy kim. 0 lóż krótka odpowiedź, że nie przy rozbija- 
czach, co ładnie po w'ecach wołali 0 jedności i s^e 
chłopskiej, a teraż przed samymi wyborami pokazało 
się, że te m'ie stówka, które wygłaszali, to były wszy* 
stkie obłudne, bo tym pan Mti nie chodzi wcale P nas 
tylko o ich karierę. Nawołuję was Bracia Związkówcy,
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a zwłaszcza Prezesów gminnych szczerze, ażeby ani 
jeden głos me poszedł na wrogie nam siron.iiotw-o, tyl 
Ko na Związek Chłopski, Jeżeli my wszyscy Związkow­
cy staniemy jak jeden mąż na czwartego marca-przy 
człowieku, który p«acuje nad nami chłopaki przeszło 
iuó 40 lat, a nim jest Jan Staplński, to wygramy zupeł­
nie wybory i stworzymy wielki klub, a pomoże nam 
Marszalek Józef Hłsndski wywalczyć lepszą przy­
szłość. Szczęsc boże!

Wzdów p. Brzozów, Józef Zygar.
KRASNA pow. Krosno. I naszą gmma w ślad za inny­

mi gminami powiatu krośnieńskiego postiwicwiłit po­
większyć szeregi Związków gminnych. Dnia 19 stycznia 
w do-mn ob. Mikołaja Lewka urządziliśmy założycielskie 
zebranie, na które przybył Stanisław Zrc&itiski z pow. 
strzy żo yskiego i w dobitnych słowach wykazał potrze­
bę organizacji tak chłopa polakfcgo jakuteż ruskiego, 
gdyż ich wspólny lo» przygniata i zachęcił nas do za­
łożenia Związku gminnego. Wpisali się prawie wszyscy 
obecni (na razie 57 członków) obieetrąc I innych za so­
bą pociągnąć. Do Zarządu weszli: Wajda uymitr prze- 
wwduifciŁcicy, Rusenko Mikołaj Leśniak Paweł se­
kretarz, Wożiiiak Jan skarbnik, Wasyl Jabłoński, Daniel 
Zawojski, Michał Ławko starśzy, Tymko Lewko i Jan 
Jaroma członkowie Zarządu, Rusenko Mikołaj i Wożniak 
Jau delegaci. Zebrani uch * alkil Ula Marszalka Piłsod- 
skieso czeSC 3 wierność dla Rżądu, postanowili głoso­
wać na liStę Związku Chłopskiego na Jai a cfupfnsmog *. 
Nadto postanowili u tomperajch «. ławr założyć prote.n 
przeciw nadmiernemu wyrębo-wi lasoiw w Krasnej.' 
wskutek czego grozi brak drzewa budulcowego w tam­
tejszej okolicy. Związkowiec.

 o------

Okręg 5,1.
Lwów, Żółkiew, Sokal, Rawa Reska, Jaworów 

i Cieszanów.
BIŁKA SZ-LACtl£QKA poW. Lwów. Dnia 10 stycznia 

odbyło się w naszej gminie zebranie wszystkich oby­
wateli w sali Domu Ludowego. Przewodniczył p. Gru­
szka Antoni, zast. p. Lewczak, sekretarzował p. Antoni 
Wierny. Referował p. Bartłomiej Gruszka, wskazując 
na konieczność zorganizowania się wszystkich chłopów 
w kasowym  Związku Chłopskim, na którego czele stoi 
nasz weteTau tmchu lLdowego piezes Stapińskl i p. po­
seł Śliwiński. — W dyskusji zabierało głos kilku po­
ważnych obywateli, którzy w yrazili życzenie, aby sta­
nąć doJ sztandarem Związku Chłopskiego. — Między 
immemi uchwalono następującą rezolucję.

1) Zebrami domagają się od p. Wojewody natychmia­
stowego zarządzenia wyborów czwartego koła do Ra­
dy gminnej i ukarana grzywną obecnego naczelnika 
gminy Michała Paszkowskiego za lękceważeurie naka* 
jMp8®adęjSK,..,.;

2) Zebrani potępiają politykę bolśzewizującego o. S ry - 
la, gdyż uważają, że przynosi ona sztos ę dła klasy 
chłopskiej.

Po uch yalephi rezolucji natury lokailno-gospodarczej, 
zebraim wybrali Komitet wyborczy Związku Chłopskie*
go, do którego weszli: Gruszka Bartłomiej, Gruszka Jó­
zef, Wiemy Anitom 1 Lewczak Józef.

Padła twierdza wpływów ittż. Bryla, jaką była do­
tychczasowa nasza gmina. Sekretarz.

—O—

Okręg 55.
Złoczów, Zborów, Kamionka Strumilowa, Brody, 
Radziechów, Bobrka, Przemyślany, Rohatyn, 

Żydaczów i Erzeżany.
Dnia 15 stycznia odbył się zjazd delegatów wszyst­

kich osad-rków pow. Radziechów, jak również delega­
tów gmin tegoż powiatu w gminie Dmytrów. — Na za­
proszenie bardzo dzielnego działacza chłopskiego p. 
Andrzeja Szczepańskiego i Macieja Łopuszańskiego, 
przybył zasłużony na polu praęy społecznej wśród 
chłopów p Marcin Humauowicz i w dłuższym referacie 
politycznym objaśnił zebranym obecną sytpaeję poli­
tyczną a  Państwie- Tenże również zappdał zebranym 
cel i zadanie Związku Chłopskiego, wskazując dobitnie 
na to, jaką rolę przy nadchodzących wyborach do Sej­
mu winien odegrać chłop polski i roski, by skutecznie 
interesy tychże mogły być bronione. W dyskusji dele­
gaci tak Polaków, jak i Ukraińców poparli wywody 
prelegenta ośm ladczając, iż przy nadchodzących wybo­
rach wszyscy jak jeden mąż poprą dążenia ZWiądou 
Chłopskiego, by stworzyć tak aw aną Brygadę Chłopską 
dla najukochańszego Marszałka Józefa Piłsudskiego.

Następnie delegaci wybrali Konrsię-mafkę, złożbną 
z 5 członków, mającą na celu w aknajbliższyd dniach 
powołać Jo życia Powiatowy Związek Chłopski dla po­
wiatu Radziechów.

Zgłoszoną rezolucję przyjęli wszyscy zebrani przez 
aklamację:

D Zebrani drJa 15 stycznia 1928 r. delegaci pow. Ra­
dź tchów w Dmytrowie wyraża ,ą hołd Prezydentowi 
Najjaśniejszej Rzeczyposp&Iitbj Polskiej Mościckiemu, 
jak równifeż Najukochańszemu Marszałkowi Józefowi 
Piłsmdsklea,*!,

2) Zebrał Ł^ywają ogół fehłepów Pó-iaków i Ukraiń­
ców do zWiłoozenlą się łSod Sztandartuj najstarszych 
trybunów MoWych J&na Stąpi fiskiego i fitpoiita Śliwiń­
skiego, by ńód tóh pa iewodrtietweni stworzyć Brygadę 
Chłopską di i Józefa Piłsudskiego.

W końcu zebrani uchwalili latwić się isknajliczniei na 
wiec b. posła p. Władysława Wojtow icza z pod znaku 
p. Bryla dffia 16 stycznia b. f .  W Radziecbowle, a to w

tym celu, by panh temu wykazać, iż chłopi ule pójdą 
juz więcej na hasła demagogiczne totntuiiBiyeztie. Tak 
się stało. P. Władysław Wojtowicz wyparł Uę Bryia, 
nie wspominając ani stówka o tymże, a natomiast prze­
mawiając, w imieniu Bloku bezpartyjnego.

Po odśpiewaniu pieśni „My chłopska btygada, Mai- 
szałka gromada zebrani rozeszli się w spokoju do do­
mu. t _ UczestniK.

O B h łft ŹRGDŁu DOWCIPÓW stanowią teraz prze 
skoki ftiezliczoft&j HcZby’ kandydatów na postów i se­
natorów ż jednego .stronnictwa do dHigiegó } to po kil­
ka razy, aby tylko złcjjwić mandacik, Fatalna ustawa 
wyborcza ułatwia to gorszące widowisko.

Do w szystk ich  Kół Osadników 
w M ałoposoe w scU d n -^ j.

z a rz ą d  G łów ny Z w iązku O sadników  M ało­
polski w schodniej na sku tek  pow zię tych  
uchw ał zaw iadam ia, iż do w y b o ró w  do Sejm u 
jako też  dó S en atu  idzie wspólnie ze Związkiem  
Chlópńklm współpracy t  R ządem . — W  t p h  
Celu w z y w a  się w szy stk ich  C złonków , tak  o- 
sadników , jako też  i nie osadników , b y  p rz y  Wy- 
boracłi d© Sejmti i dó S M atu  stanęli Jak jeMii 
mąż i ław ą poszli do urny w yborczej pod sztan­
darem Związku Chłopskiego w sp ó łp racy  z R zą- 
dem , b y śm y  mogli w  sk ładzie p rzy sz łeg o  Sej­
m u m ieć rów nież  sw oich w łasn y ch  p rz ed s ta ­
w icieli.

P o  w szelkie inform acje należy  zg łaszać się 
pod ad resem  b ą d i  to  „Z w iązek  O sadników  M a­
łopolski w schodniej", bądź  to  „Zw iązek Chłop­
ski** (B ry g ad a  C hłopska dla M arsza łk a  Józefa 
P iłsudskiego), Lwów* ul. K adecka L. 6.

Za Z arząd  G łów ny  Z w iązku O sadników  
M ałopolski W schodniej 

H um anowicz Marcin, prezes.

Z  P O L I T Y K I  
ŚWIATOWEJ.

CHAMBERLAIN ODWIEDZI POLSKĘ.
* Dzienniki doniosły już, że w  maju br. nla od­

wiedzić Polskę angielski minister spraw zagra­
nicznych Chamberlain, a b y  się osobiście zapo­
znać z naszymi stosunkami i oglądnąć granice 
nasze od wschodu.

P rasą  całego świata zanotowała tę zapowiedź 
iako dowód wzrostu znaczenia Polski w polityce 
międzynarodowej. Za wpływami i znaczeniem  po­
stępuje kredyt pieniężny, obrót handlowy i popra­
w a stosunków gospodarczych,

PÓŁROCZNA UMOWĄ Z ROSJA-
Rokowania o uregulowanie stosunków handlo­

w ych z Rosją postąpiły już o tyle, że wkrótce 
ma być podpisana umowa, na razie na pół roku.

IJnormowanie stosunków gospodarczych z Ro­
sją przyczyni się też z czasem do wzmożenia 
produkcji naszych fabryk i przysporzenia zarob­
ków ludności.

STRACH ROSJI PRZED POLSKA.
Urzędowe gazety rosyjskie doniosły, iż w  imie­

niu Polski przebywa w Rumunii jen. Sosnko^ski 
i prowadzi tam rokowania o przymierze pob-ko- 
rutnuńsko-francuskie skierowane rzekomo przeciw 
Rosji. /

Doniesieniu temu zaprzeczyły stanowczo urzę­
dowe pisma francuskie y rumuńskie. Strach rosyj­
ski ma wielkie oczy.

STOSUNKI Z LITW*.
W  tych dniach ma być ogłoszona odpowiedź 

urzędowa Litwy na notę naszego rządu co do ure­
gulowania ruchu pogranicznego i podjęcia stosun­
ków ba nulowych Prem jer litewski W aldemaras 
udał się w izytą dó Berlina, widocznie chce się za­
bezpieczyć u rządu niemieckiego. Jako miejsce ro­
kowań polsko-litewskich wymieniają miksto Kró­
lewiec w  Prusach wschodnich. Poprzednio była 
mowa aż o Rzymie.

WOJOWNICZA ITALIA,
Dyktator Mussolini wygłosił znowu bardzo wo­

jowniczą mowę o potrzebie rozszerzenia panowa­
ł a  Ttalji nad całem Morzem Sródziemnem. Mowa 
ta w yw ołała protesty Francji i Jugosławii, a z 
pewnością i Anglia jako władczyni mórz uczuła 
się niemiłe dotkniętą. Rząd faszystowski Musso- 
liniego odmawiając ludowi swobód obywatelskich 
chce umysły zaprzątnąć fantazjami o odbudowa­
niu dawnego cesr.rśtwa rzymskiego. Ale fantazje 
są. miłe tylko dla łudzi z sytymi żołądkami.

Oszustwo na szkodę 
skarbu państwowego

Donuśiłiśiny już dawniej, ze W ładysław Budzisz, 
urzędnik administracyjny klinik państwowych, u-' 
żywa drukam i zakładowej, maszyn do pisania, pa­
pierów klinicznych itp. na potrzeby biura par­
tyjnego. Ś w ie ż o  p i  zedłożone nam dowody, że ten 
że W ładysław  Budzisz wystaw ia Swoim agitato­
rom partyjnym legitymacje jako robotnikom k li­
nicznym, dla uzyskania nadzwyczajnych zniżek 
kolejowych. Jestto oszustwo narażające skarb pań­
stw ow y na straty  pieniężne.

Zapytujemy niniejSzem zainteresowane władze, 
jak  mogli bezkarnie uchodzić takie nadużycia na­
rażające skarb państwa na straty.

A p. Plucie gratujemy takiego „pomysłowego" 
sekretarza zarządu okręgowego.

ta to g ii law
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pozdrowienia i życzenia NóWego Roku dalej Re- 
dakcu i wszystkim  Czytelnikom, h. osoUllWifc p. Ja­
nowi StapińsKietnu. Abyście Nowy Rok rozpoczęli 
z pomyślnością, a przy w yborach odnieśli zwycię­
stwo na całej liiiji, które by się wam i słusznie 
należało 5ako pierwszemu Stronnictwu Ludowemu, 
bo wszystkie inne stronnictwa chłopskie, tylko się 
wyłoniły z tego pierwszego, to jest z Przyjaciela 
Ludu, przeto w teraźniejszych w yborach powinne 
się przyłączyć d o  niego i tworzyć jeden blok chłop­
ski a nie tak jak do dziś było i jesi, że jedni chłopi 
należą do Gazety chłopskiej, drudzy pod Sztan­
dar chłopski, inni do W yzwolenia, a reszta do Pia­
sta i wielu innych jeszcze.

O Piaście tó już żaden chłop nie powinien ani 
myśleć, a nie tak do niego należeć. W ystarczy 
tylko wspomnieć, co się działo za rządóvź Chjeno- 
Piasta, Bardzo dobrze i słusznie się stało, że ich 
wodzów przepędzili. — Chłopi nie powuini więcej 
tych p. p. Piastowych słuchać. Ci panowie po chłop­
skich plecach doszli do dobrobytu, honorów, kar­
iery i władzy, a czy w tedy myśleli o chłopie i ro­
botniku? Nie! Bo im było dobrze. Oni raczej ma­
gnatów bronili. Im się w tenczas zdawało, że wię­
cej chłopów nie potrzebują. W ięc teraz niechby 
ci prowoderzy z ich benjaminkami sami do ich 
P iasta neleżeii, a każdy oświecony i uczciwy czło­
wiek powinien od pieli stronić i nie dać się wię­
cej przez' nich na pasku prowadzić. Oni mieli spo­
sobność i silę, aby coś na lepsze dla biednego ludu 
zrobić, a czy zrobili? Nędzę I chłostę mu zgoto­
wali, teror, ucisk1 na kaidem  miejscu; choćby naj­
uczciwszy człowiek, był prześladowany, szarpany 
i ścigany przez piastowycn urzędników, jak dc ich 
stronnictwa nie należał. Chłopi powinni to sobie 
dobrze zapamiętać i przy teraźniejszych wyborach, 
puścić ich kantem.
Tak bracia chłopi, już najwyższy czas,
Aby duch nie drzemał, kroczmy w szyscy wraz. 
W szystkie klasy są zorganizowane w  swoich

obozach,
Tylko m y chłopi jeszcze w ć ią i na bezdrożach.
Jest naszym obowiązkiem, ,
Abyśmy się stali Chłopskim Związkiem.
A gdy w szyscy w  jednym Związku będziemy,
To z pewnością wrogów zwyciężymy.

W znoszę okrzyk: niech Żyje Mars: alek Piłsudski 
a z  nim w szystek dobrze i zdrowo myślący Ltld.

f . Straub, chłop z Mieleckiego.

Wzruszająca wierność psa.
Pewien berjińczyk miał wiernego psa, k tćry  za­

padł na nieuleczalną chorobę. Właściciel posta­
nowił usunąć go w  sposób niezwykły. Zamiast 
oddać psa rakarzowi, zabrał go do lasu, przyw ią­
zał do drzewa i umocował na jego grzbiecie na­
bój dynamitowy. Zapaliwszy lont, oddalił się spie­
sznie, Pies, w ystraszony zapachem spalenizny 
i w ietrząc niebezpieczeństwo, zaczął się szarpać 
z, taką siła, że urw ał postronek i pobiegł za swym 
panem, w ystaw iając gc przez to na straszne nie­
bezpieczeństwo, gdyż nabój mógł lada chwila \ry -  
buchnąć. Pomiędzy psem a jego właścieielehi roz- 
po. ząl się wyścig śmierć! i życia. W łte lć  przed 
sobą jakiś staw, ścigany* ^ ó c ia ż  nife HfflHH pły­
wać, bez wahania berlińfeźyk ^Skoczył Wfefh Pies 
za nim. Na szczęście lont Mlfeóćżóny ź&tu? 1 w  ten 
sposób życie obu było uratowaufc, Czlffwiek był­
by jednak zatonął niófehyMie, M  Wferhy pis do­
płynął do niego i w^Ci3®bł 1® 'i*  W M £.

Rzecz oczywista, że Właściciel pś& hlfe myśK 
już o tern, aby Się pozbSNŁ swfego wybdWłfićla, lecz 
pielęgnuje go według możności.



to numer wyborczy

ZWIĄZKU CHŁOPSKIEGO
„ b r y g a d y  c h ło p s k ie ]“

na pomoc Marszalkowi Piłsudskiemu
p o d  w o d z a

sędziwego twórcy ruchu ludowego, redaktora

|

Jana Stapińskiego.

Dziś, gdy dziesiątki fałszywych przy* 
iaciół ludu dybie na głosy chłopskie, 
pamiętał, łe ufał molesz tylko sta* 
rym, wypróbowanym przyjaciołom.
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Prośba do Czytelników.
Prosimy wszystkich naszych Czytelników, by 

jjo przeczytaniu gazety zecticieli wyciąć z nume­
ru zamieszczony na stronie 6-ej afisz i nalepić go 
w najwidoczniejszym we wsi miejscu. Jeśli jest 
w e wsi kilku czytelników to niech w szyscy to 
uczynią, by w ten sposób oddziałać na ogól oby­
wateli. Aż do wyborów timieszcząć będziemy na 
stronie 6-ej atisz prosząc naszych Czytelników, 
by co tydzień wycięli go z Przyjaciela i nalepiali 
w  miejscu widocznem.

OKRUSZYNY.
c a ł y  c i ę ż a r  w y d a t k ó w  w y b o r ­

c z y c h ,  na  p o k iy c ie  w ielk ich  k osztów  ko­
respondencji, w y jazdów  na zgromadzenia., w y ­
sy łk i ty s ięcy  egzem plarzy  g aze ty  na agitację  
Ud., to  w szy stk o  o b arcza  kasę  P rzy jac ie la  L u­
du nadm iernie. — O d k an d y d a tó w  Z w iązku 
C hłopskiego, p raw ie  w y łączn ie  m ałoro lnych  
b rac i chłopów , nie m ożem y w y m ag ać  zw ro tu  
choć części ty ch  w y d a tk ó w , bo dobrze gdy 
oni w łasn e  w y d a tk i ag itacy jne pokryw ają . — 
P ozosta je  nam  ty lko  jedna d roga, a m ianow i­
cie serdeczna prośba do naszych Przyjaciół 
i C zyteln ików , aby pospieszali z płaceniem  
prenumeraty i aby zachęcali znajomych do pre­
numerowania Przyjaciela Ludu. A gdybyście  
m ogli p rzy jść  z pom ocą choćby drobaemi o- 
fiarami na fundusz w yborczy, to  rów nież i o to 
bardzo  usilnie prosim y. D w a razy  pom aga, kto  
szybko  pom aga. D latego prosim y przyjació ł 
o pośpiech w płacania.

Zarząd Przyjaciela Ludu.
— o o o  —

ZBOROWSKI ANTONI, wiertacz, prezes bory- 
Slawskiego Związku Chłopskiego, radny gminny 
Mraźnica, wzór inteligentnego chłopa - robotnika, 
wyjechał 14 stycznia do Eąuadoru w  Południowej 
Ameryce zakontraktowany na w iertacza w tamt. 
kopalniach nafty. Życzymy mu serdecznie powo­
dzenia na obczyźnie i szczęśliwego nowrotu do 
(fgzyzny.
"RADYKALNA RECEPTĘ na usunięcie ubóstwa ' 
z pośród ludzi podał znakomity pisarz angięlśki 
Bernaj d Shaw. Oczywiście drwiąco odpowiedział 
„miłosiernemu" bogaczowi, który go o to pytał, 
że należałoby śmiercią karać każdego obywatela, 
k tóry  sie nie wykaże dochodem rocznym przynaj- 
oiriej 1000 zł. Przerażeni nędzarze przestali by 
się uskarżać.'

BYŁY POSEŁ SEJMOWY JFREMICZ z klubu 
białoruskiego zoctał aresztowany za agitację wro­
gą wobec PoIskL

B. poseł Szapi.*l z klubu „Niezależnej partji 
chłopskiej" został aresztow any v. W arszawie w 
mieszkaniu Kundraszowej, kochanki bandyty zbie­
głego z więzienia. Kundraszowa jest podejrzana 
o przygotowanie owej ucieczki, a Szapiel o współ­
udział.

KOPA NAFTOWA wydobywana u nas w Pol­
sce wynosi zaledwie 0.4% czyli nie cale pół pro­
cent ropy produkowanej w innych kopalniach ną 
świecie, czyH że nasza produkcja ropna odgrjw ą 
tylko bardzo skromną rolę. Głębokość studzien 
ropnych w  zagłębiu Borysławskiem dochodzi już 
do 2000 metrów, czyli jest najgłębszą w świecie. 
Są porównania niepomyślne dla naszego przemy­
słu naftowego.

NIE BĘDZIE WOJNY W  EUROPIE, albowiem 
31-letnia kobieta w  Bytomiu porodziła aż 4 bliźnia­
cze zdrowe dziewczątka. Tak twierdza wojowni­
czy Niemcy, aby prawdziwie.

DO ARGENTYNY nie wydaje Rząd paszportów 
z powodu panującego tamże ostrego bezrobocia^ 
Ponad 2000 emigrantów naszych w  Argentynie 
cie-pi tam wielką nędzę z hraku wszelkiego za­
robku.

SKRADLI AEROPLAN dwaj żołnierze czescy w 
Prośeiejowie na Morawie i uciekli na nim do Nie­
miec, w ocąach innych żołnierzy. W yprawiono po­
ścig za uciekinierami, ale bezskutecznie.

STRASZNA ZBRODNIA PIJAKA. Przez Z5 lat 
żyli z sobą 45-łetni Kacper Grzeszczak, z zawodu 
m urarz, ostatnio od 8 lat policjant, z żoną 43-letaią 
Anielą. Przez cały ten okres pożycia Grzesżoza- 
kowa arzechodzlla istne katusze, gdyż mąż, aw an­
turnik i pijak, Stale znęcał się nad nieszczęśliwą 
kobieta, podejrzewając ją często o zdradę małżeń­
ska. Grzeszczakowa niejednokrotnie zmuszona by­
ła uciekać z domu. Przed pókokiem Grzeszczak 
oświadczył żonie otwarcie, że zabije ją dlatego, 
że... ją kocha. W  dzień Trzech Króli Grzeszczak

obchodził swoje imieniny. Około godz. 1 w  nocy 
Grzeszczak, pow "óciwszy ze służby do domu, 
zamknął drzwi na klucz, a następnie wyjął rewol­
wer i wystrzelił trzy  razy do żony, celując w gło­
wę. Po wystrzeleniu wszystkich naboi, Grzeszczak 
rzucał rew olw er na pudłogę, wyszedł z uiieszkania- 
i udał się do komisariatu, gdzie zameldował dy­
żur riesi® przodownikowi u dokonanej zbrodni.

NAJSTARSZYM CZŁOWIEKIEM na świecie w 
tym czasie jest Kurd Saro w Konstantynopolu. 
Liczy 142 lata. W ybiera się w podróż do/Ameryki 
na zaproszenie ciekawej Amerykanki, która pra­
gnie go zobaczyć.

KRÓL CYGANÓW, mieszkających na obszarze 
Polski, Jan Michalak-Miohailescu,' zapowiedział 
Głównej Komisji wyborczej w Warszawie, że cy­
ganie chcą też mieć swojego posła, aby pilnował 
spraw cygańskich, a osobliwie reformy rolnej, 
gdyż i cyganie pragną osiąść stale na roli, a skoń­
czyć z włóczęgostwem.

PRZYMUS SZKOLNY postanowiło zaostrzyć 
Mmisterstwo Oświaty. Kary mają być niskie, ale 
bezrwarunkowo i rychło ściągane. Niechże rodzice 
dzieci Szkolnych o tern pamiętają. 'Przykre to, ale 
konieczne. Wytępienie analfabetyzmu jest pierw­
szym warunkiem umożliwienia oświaty. Straszna 
jeszcze ciemnota przeszkadza wszelkiemu postę­
powi. Wielkie podatki, płacone na szkolnictwo, nie 
mogą iść na marne. Dziecko musi regularnie u- 
częszczać do szkoły, aby mogło odnieść korzyść 
z nauki.

—  o # o -
AMERYKASCY CHLOPl posiadają na swych 

fermach wedle ostatnich obliczeń 1 mil jon i 252 ty ­
siące radiowych aparatów  odbiorczych, które słu­
żą im jako najlepsze źródła czerpania wiedzy rol­
niczej dokładnych informacji co do cen, a wie­
czorami do rozry wki zwłaszcza w drugie wieczory 
zimowe. U nas w  Polsce, wsie w  których znajduje 
się radio, należą do rzadkości, a ieśli taki wypadek 
istnieje, to zwykle ma je nauczyciel albo ksiądz. 
W yjątek zapewne będzie pod tym względem sta­
nowić wieś Bieńkówka w pow. Makowskim (Ma­
łopolska), gdzie dzięki staraniem dzielnego naazel- 
ńika gminy, związkowca ub. Kaźmlerczaka jest już 
3 aparaty odbiorcze.

Belg 1.24 zł., 1 lira włoska 48 gr., 1 szytling austr. 1.25 
zł., 1 frank, szwajc. 1.71 zł.

KURS PAPIERÓW WARTOŚCIOWYCH: 5% poży­
czka konwerśyjna tó.50 zł. 8% listy Banku Roln. za 100 
zł. w złocie 158:24 zł.

POŁTRZECIA MILJARDA złotych potrzeba 
przebudować na drogi w  Polsce, aby ich stan 
Zrównać z drogami w zachodniej Europie. Czyli 
jęstto zadanie na długie lata, zwłaszcza przj opła­
kanym stanie naszej gospodarki drogowej.

KUPNO MAJĄTKÓW NA PARCELACJĘ przez 
tow arzystw a parcelacyjne ma być wolne od opłat 
Skarbowych, pod warunkiem dokonania rzeczywi­
stej parcelacji. — Przez ten znaczny przywilej 
Spodziewa się Rząd przyspieszenia ruchu pąrcela- 
cyjnego. ’

SOK Z KISZONEJ KAPUSTY czyli po prostu 
kwaSówka stała się teraz najmodniejszym przy­
smakiem w  Kalifornji. i wogóle wśród bogatych a- 
merykanów. Używają też kwa sówki jako przy­
prawy do różnych potraw. Lekarze orzekli bo­
la, em, że sok kiszonej kapusty działa uzdrawia­
jąco i wzmacniająco.

— o o o  —
Zbliża sie pora, w której rolnik winien pomy­

śleć o zaopatrzeniu, .się w odpowiednie nawozy 
sztuczne i potrzebne ilości tychże. Doświadczenia 
z lat poprzednich winne być przestr -gą dla gospo­
darza, by o tym ważny mczynnlku, od którego 
zależy w  znacznej mierze dobry zbiór, przede- 
wszystkiem pamiętał. Później bowiem, czy to z  po­
wodu nawału zleceń, ozy też z przyczyn kole­
jowych, iiarażanym być może rolnik na'znaczne 
straty  gospodarskie, siejąc ziarno bez nawozów. 
W  pierwszym rzędzie, o ile chodzi o gleby w  Ma- 
łopólsce, daje się odczuwać brak przeważnie po­
karmu fosforowego. Wiadomo Jbowiem, że i o- 
bornik, teń nawóz podstawowy — glebie dostar­
czany nie zawiera również dostatecznej ilości kw a­
su fosforowego. Brak tegoż uzupełnia się zapo- 
mocą fosforowych nawozów sztucznych, jak: to- 
m asyną lub superiosiatem. Tomasyna zawiera o- 
bok natychmiast działającego kwasu fosforowego, 
ponadto około 50%, skutecznego wapna, które 
przeciwdziała zakwaszeniu gleby. Zależnie od 
podstawowego nawożenia obornikiem rodzaju gle­

by, przedplónu, rodzaju rośliny uprawnej i t. p. 
daje się zwyczajnie na wiosnę 150 -300 kg. to 
masyny na ha. Naturalnie, że wymaga też rola 
i roślina odpowiedniego nawożenia potasowego 
i azotowego dla osiągnięcia pełnych zbiorów. Na­
wozy sztuczne, jak: tomasyna, superfosfat, sole 
potasowe, nawozy azotowe, oraz praktyczne 
wskazówki użycia tychże dostarcza Józef Kairach, 
Lwów, Kościuszki 18. 7 9 6

Odpowiedzi Redakcji i Administracji.
a . ziemna: Szczerze doradzamy, dajcie sobie spo­

kój z kandydowaniem. Szkoda zdrowia. — S i  Duda: 
Bardzo się ucieszyłem Waszem serdecznem poparciem 
dla Wł. Pałysa. Zasłużył na to rzeczy* iście. — J. Si­
kora: Za korespondencję dziękuję upi zejn-le — J. Sło­
wik, Straszydle: ślusarz zawalił, a krawca chcecie po 
wiesiC V Bardzo nagły i dlatego zly  wasz wyrok. — J. 
Trojnar: Dziękujemy, skorzystamy kolekto ze wszyst­
kie!: kawałeczków. — J. Turoń: Serdecznie dziękuję i 
proszę nadil o "omoc. Prawdziwych przyjaciół poznaję 
się w potrzebie. Nie zapomnę. Cześć. — J, Gałuszka: 
Za wskazówki z 20 om. bardzo dziękujemy I zastosuje­
my i ię w miarę sił, gdyż są trafne. — Wswelówka: 
Wydrukujemy, ale streszczone. W razie skargi będę 
zmuszony powołać Was na świadków — S i  Blaiejow- 
ski: Pójdzie, ale ze zmianą jaka nastąpiła. — Cewków 
Lubocz: Dopiero po wyborach s< imOwycn będą wybo­
ry gm., dlatego wierszyk musi poczekać. — W. Moty­
ka: Uważani za swój obowiązek wyszukiwać młodych 
działaczy uzdolnionych do pracy oświatowej 1 organi­
zacyjne! pośród rzeszy chłopskiej. Zdawało mi się, że 
próf. Lęcznar jest ideowym młodzieftczem i dlatego po 
magałem mu także pieniężnie, skoro prs er przeniesie­
nie na posadę do Brodów stracił pensję. Wina to chło 
pów, że młodzika zepsuli przez wybór zaraz na prezesa 
powiat, i na kandydata. Zle świadectwo dał sobie p. 
Lęcznar przez to, iż mnie nawet nie zawiadomił o przej­
ściu do Bryla... Okazał się karierowiczem He zasługu­
jącym na zaufanie. — Józef Dyrcz: Specjalnej fabryk1 
tych rzeczy niema, Izba Handlowa w Krakowie duoosi 
nam, ze poszczególne części nabyć m rżną u rozmaitych 
firm, trzeba jej tyiko podać, jakie to maj , byc częścl,- 
Kuśnierz Piotr: Cieszę się, że naasza pomoc poskutko­
wała. Pomóżcie z Waszej strony, by nasza 14-tka otrzy­
mała w okolicy jaknajwięce) głosów. — Zofia Kuśnierz; 
Urzędnik musi pokazać nakaz zapłaty Gazetkę w ysi­
lamy już teraz regularnie. — fudatej la..: Przed wy-1 
borami ogłosimy, na jaki numer winni glosować czytel­
nicy Przyjaciela Ludu w okręgach, gdzie Zwiążek 
Chłopski nie stawia swych kandydatów. — Klecą An­
drzej: Dziękuję za ostrzeżenia. — Szubra Piotr: 5 do) 
otrzymaliśmy — Pieklelniak J.: 2 doi. otrzymaliśmy. 
Ućbman M.: 2 doi. otrzymaliśmy. — Miksza Maciej p  
dpt na cztery prenumeraty w kraju otrzymaliśmy. —9 
Matuszewski P.i 1 doi. na prenumeratę io  Kraju ottzj 
maiiśmy. — Gaweł Franciszek: 2 doi. otrzymaaliśmy.—|  
Tatarski J.: 2 doi. otrzymaliśmy. — Kolanko F.t 2 doi. 
otrzymaliśmy. 'Prenum erata zapłacona do 1 stycr~it 
1929. — Duda Jan ł Biuanw ski St.: 4 doi. otrzymaliś­
my. — Pruzd Roman: 2 doi. pcrzymałtemy, „Kosa" nie 
wychchłzi, prenumeratę z „Kosy" przeplsa'iśmy na 
Przyjaciela Luda. — Cash A.: i doi. otrzymaliśmy. 
Marzec J.: 1 doi. otrzyirtaliśihy. — Pachana J.: 2 doj. 
dla P. Rysiewicza otrzymaliśmy. — Foryś Stanisław: 
5 doi. otrzymaliśmy. Adres do Księgarni: Księgarni*
Krzyżanowskiego, Kraków, Rynek gł. Linja A-B. —- 
Szi mon Chmiel 60 fr. otrzymaliśmy, 10 na kalendarz 
który wyślemy, 10 na fundusz prasowy i 40 na prenu­
meratę, która jest zapłacona do 20 grudnia 1928. —<• 
Różkowicz J.: 30 fr. otrzymaliśmy. — Gasztych Fran­
ciszek : 35 fr. otrzymaliśmy. - Szkudlaarek W!.: 20 fr. 
Luzymaliśmy. — Peclo J.: 40 fr. otrzymaliśmy. — Wid­
łak J.: 10 fr. otrzymaliśmy. — Kubicki St.. 30 tr. otrzy­
maliśmy. — Kiełpikowsk! J.: 10 ft. otrzymaliśmy. — 
Kogorz Jan: 20 fr. otrzymaliśmy. — Oślizło A : 20 fr. 
otrzymaliśmy. — Garbień J.: 10 fr. otrzymaliśmy. — 
Gorczyca M.J 60 fr. otrzymaliśmy. — Grzyb J.: 60 fr, 
otrzymaliśmy. — Karpiel Marcin; 30 fr. otrzymaliśmy. 
Prenumerata zapłacona do I Fpca 1928. — Kruk Wła­
dysław: Prenumerata zapłacona do 1 styczo a 1928, ka­
lendarz wyślemy. — Tylec Franciszek: 50 fr. otrzyma­
liśmy. Premunefata zapłacona do 18 Hpca 1928. Kalen­
darze 3 egz. wysłane 14 grudnia 1927.

Odpowiedzi inwalidom i emerytom.
A. Nowak II. Kluska, K. Ratnszyńska, M. Cfocb, K,

Czaban, J. Rybka: Zaopatrzenie przyzuano. Szczegóły, 
listem. M. Żychowska, J. Paśko, A. Głód, A. Kury lak.
Brak metryki śmierci, bez której przyznania zaopptrre- 
nia ustawa nieę dozwala. T. Janda, M. Krak, T. So­
lecka, J. Krzanowska, M. Bunhtwska: Rekurs pr-esłrno 
do M!< 's+erstwa skarbu. J. Zelsel: Świadectwo ubóstwa 
zwrócono Starostwu do potwierdzenia. Brak deklara­
cji. B. Miśkowięcł )Vdrożono dochodzenia dla ustale­
nia stosunków majątkowych. A Mańkut, Sąd w Chrza­
nowie przeslnchuję świadków. R. Wafaiiska: Prośba 
nie wpłynęła. Pytać o ftią tam gdzie oddana. Au Midara: 
Zapytano Sąd o treść wyroku. — Zasiłek kwaterowy 
nie dotyczy inwalidów, wdów i sierót wojennych. Re­
klamacje byłyby bezprzedmiotowa. F  mery cl, wdowy 
i sieroty po nich — o ile dotąd zasiłku tego (pierw­
szej połowy) nie otrzymali, otrzymają cały z zao­
patrzeniem 1 lutego br. W tym samym terminie wy­
płacona będzie druga połowa, Ktoby tego nie otrzy 
mai, powinien reklamować w Izbie skarbowej wigl. 
u władzy która zaopatrzenia stale wypłaca.

Si. Stączefc



8 Niedziela, dnia 29 Stycznia 1928 roku.

W a łn e !  Uwaga! P r z e c iw  ta k  n a j ł > a r d i i 6 i  u a C K ł y  

w y  m  1 xaii tar?  a ty in  w y  p a  a  k p  m

D la chorych!
D l a  c i e r p i ą c y c h !  

D l a  i d r t  »  '

r o jin łtjN  ih u , guśca, bćlć w  n e rw o w y c h , bólu g ło w y  I zg b6 w , p rze e iw  bolom  ż y ł . s p u c M Izn o m , buluin n ć y , kłu clu  w  b o ku , zapaleniom  
a ta w ć w  I ty m  podobnym  chorobom . —  C h w al?  ogólnie zn a k o m ity  i s ło w n y , w ypró bow an y w  kliku so t szpltalaol* i  odek do nacieranie

ICHTIOMENTOL=  Skutek E 
nadzwyczajny

J f i d f l B  p r ó b a  ^7STar!!ZL J ,ty *ll przelać, źo Tylko p r a w js a w y  c h * .j  «  s n tp i E d e lm a n a  pomaga

—  Działanie ss 
pewne i szybkie

naweł w takim wypadku, gdzls Inna nie r "inu ł| 
I C H T I O H E N T O L U .Przeszła 15  tyslęoy psdztękswaii I tysiąc peiwiadezsó znakomitych o k a o , w sk a zuj na znakomitą pomee p ra m zn u g o  

O i ó w u a  f a b r y k a  i  w y t y i k a  p r a w d z i w e g o  " c h i  o m e n t o i u  i

Laboratorium aptekarza Szymona Edelmana w samborze Nr. 30.
5 tiaszeK prawdziwego ichtiom intoiu (iranco) z optacoaą pocztą i opanowaniem kosz tui e 13-— złofyeh. lO flaszek prawdziwego

Ięhtiomentolu (franco) z opłaconą pocztą i opakowań *.ra 'kosztuje 24 złocę. 2b flaszek 51 złotych. 769

D O M  M U Z Y C Z N Y

f  /  GNĄCY CYPRES
W  bhAkóW. SZEWSKA 1SP.L

oiB| |  wysyła mandoliny włoskie po 
w a H  26-30 zł., koncertowe ozdobne 

£lm U f  35-45 Zi, Skrzypce Szkolne wj
M m m  eiuyczkiem 22 zł., koncertowe 

f « w  30, 40 i 50 zŁ, klarnety 8 klap 36 zł., 10 klatt 
45 zł., 12 klap 50 zł. giU/y koncertowe 40 46 
zł., K< rnety 120 zł., Harmonje 2 registry 26 z 

Wiedeńskie i rzędowe 35 zł., dwurzędowe 50 zł. Miki. 
,'tłre Reskopf* patent z łańc. 16 zł., nikł płaski zegarek 
młynne, marki .Enigma* 22 zł„ budzik 14 zł., brzytwy .So­
lingen* po 6, S i  10 zł., maszynki do ».łr. 6* 9-12 zł. 
djametty do szkła po 7, 9 i 12 zł. Cennik ilustrowany 

zegarków i instrumentów danii u i opłatnie. 634

i  w  i  t w i f f i w i i w w

SSEK POWINIEN!
Wykorzystać tą okazję.

Czy wiecie Panewie ca ta jest , , S T R U K S “ 1
Jest to najpraktyczniejszy' i. najmocniejszy w noszeniu 
towar na codzienne ziuiowe ubranie męskie. Chcąc dać 
możność każdemu na prowincji nabyć ten towar na 
ubranie po cenie ściśle fabryeznej, postanowiliśmy wysłać 
każdemu poaztę za zail* z. | n »  za datku
1) 3 metry ,StrJksu‘ tylko za 16 ziotych,
2) 3 metry .Su* na- cz. rnego Jub g^pna4 za 19 złotych
3) 3 metry .Streięhgnrn* na lepsze ubranie za 19 złotych.

Przesyłka paczki na rachunek kupująuugo. 
U w a g a  ł Gwarantujemy, ze wrazie gdyby towar aię nie 

spodobał, to pizyjmniemy takowy z powrotem. 
791 Zamówienia prosimy adręSuwsć

Skład Fabryczny „Najtańsze 2r6dł of* 
w Łodzi. ul. Piotrk owska 58.

n er w o l  -
Chetrika Dra Frtm zosa, j e d y n >  
l a a y k a l n y  i wypróbowany środek 

(nacieranie) na

REUMATYZM
kłucie
728

powodu przeziębienia, 
postrzał, ischias i t. p.

na

*  ogtefcłoh Wyrób i główną sprzedaż 
Ai r e . i  Mikelaseha, Lwów, ul. Kopernika 1.

u s u w aBRAK KRWI

Mra K rzysztofo rsk ieg o
C H I N  O W O - 2 E L A Z I S T E

- s w   ,  r . _ ,  — » , V  h  p y i w a u o
le .arsj w chorobach płucnych, po przebytych ciętych 
cnorobarn. przy osłabienia ogólnem, oberwaniu, braku 
ochoty ło 2'rC.a, nudnościach, zawrotac1: głowy, wy­
szarpaniu tizycznem i nn ysłowem

Do nabicia we wszystkich aptekach i drogaeijacb 
tno zamawiać wprost z fabryki; we w>sqym interesie 
by ustrzec Się przed 1 che-ni podróbkami, które są 
bezwartościowe, ż ą d a ć  w y ra ź n ie

naśladownictwo energicznie odrzucić!
Flaszka mm isza z o«e jy\-ą zł. 3.25 — 5 fl. zł. 13. 

podwójna .  „ 5------------fi ,  ,  22

Wyłączny skład i wyrób na Polskę.

Fabryka Chemiczna 672
Mr. Krzysztoforski.Ta mów3

Kto pragbie na dogodnych warunkach na długoletnie rozpłaty nabyć ziemię z parcelacji, niech 
się zgłosi do upoważnionego przez Ministerstwo Reform Rolnych

Banku Ziemiańskiego Wydział Agrarno-Parcelacyjny
Adresy C entral1: Warszawa, Mazowiecką 13 (tóg Kredytowej). — D elegatury: w Kaliszu, 
Ktejcach, Lublinie, Płocku przy Oddziałach Banku Ziemiańskiego, Brześć n/B., ul. Piotrkow­
ska 3, B iałystok/ ul. Warszawska 9, Nieśwież. ul. Syrokomli 1, Łuck, ul. Mickiewicza 7, 
Równe, ul. 13 tej Dywizji 13, Wilno, ul. Wileńska 30, Poznań, ul. Sewer. Mielżyńskiego 5, 
794 O ddzlą ł: Lwów, ul. Romanowicza 3.
Bank Ziemiański posiada dc sprzedania na dogodnych Warunkach różnej wielkości kolonje w wielu 
parcelowanych majątkach Województw Centralnych i Kresowych z zasiewami i bez zaaiewów. 
W yjednywa dla nabyw ców długoterm inow e kredyty w Państwowym  Banku Rolnym. 
Wysyła Szczegółowe wykazy parcelowanych majątkć w odwrotną pocztą na pierwsze żądanie.

Z
na Pomorzu do sprzedania. 400 mórg za 12.000 zł. z  po­
wodu niezgody wspólności. 75 mórg prima za 50.000 z!., 
63 morgi za 38.000 zł., 50 mórg za 30.000 z!., 90 mórg 
za 60.000 z!., 115 mórg za 75.000 zł. i wiele innych za- 
paz do objęcia. Wszystkie ziemie są prywatne, ziemia 
pierwszorzędna, buraczana. Pieniądze n‘c muszą być 
zaraź, ale reflektanci z gotówką mają pierwszeństwo.

Adres: Ziemba, Moczadio p. Brodnica. 7SJ

S Ł Y N N Y  A S T R O L O G
ROBI W SP A N IA Ł Ą  PROPOZYCJI;

B E Z P Ł A T N I E
MCE WAM POWIEDZIEĆ 

G zy  p rzy s zło ś ć  W i » >  i ę d z e
źezęśliwa i jasna. Jakie osiągnie­

cie powodzenie w miłości, mał­
żeństwie, przedsięwzięciach Wa­
szych, planach i pragnieniach. 
M< Zecie równieZ otrzymać wy- 
tłón.aczenie wieln ważnych za- 
!<djiień które jedyn>e A stro lo ­

g i a  wyjaśnić jest zdolna. 797
Czy u ro d z tre ś  s ię  pod  szczęśliw ą g w iazd ą?

RAMAH, sły nny orjenlalista i astrolog, którego 
studja i porady astrologiczne: Wywołać zdo‘ały istny 
nawał tysiącznych niśmiennycl podziękowań z Ca­
łego świata, prześle Wair GRATIS, na zasadzie 
swej nieporównanej metody, jedynie na mocy, 
udzielonego sobie; Waszego imienia, adresu 1 ści­
słej daty urodzin, astrologii ną analizę Waszej , 
przyszłości, która* łącznie „I osobistimi radar I" za­
wierać będzie wskazówki, które Was wprowadzą 
nietyiko w zdumienie, a e w _aj ał i entażjazm, 
„Parady asobiste" zdolne są zmienić bieg Waszego 
życia Napiszcie zaraz bez wahania w Waszym 
własnym interesie — adres: RA WAB Folio 134 PE, 
44. Rus do Lfaborine, PARiS. Nodzwyczajne nlsspo 
dzlanks czeka Was1 Jeżeli chcecie, możecie w liście 
załączyć zŁ 1'— w markach pocztowych, które 
prz9zn»«ono są na pokrycie części ko: złów porta 
i inne. Pono no Francji: zł. 040.

M ą ż :  Zoneczko, upolowałem Ci zająca. ^  
Ż i. n a : Najwyższy czas, żeś go zastrzelił, bu 

już zaczyna śmierdzieć!

z  ulana szercgdnyeh pla n ta o yj k r i -  
Jo w yc h  l za g ra n ic zn y c h , o  n a jw y l -  
s ze j aila kie łkow a n ia  —• poloca

SKŁAD NASION 
twów, ul, Rutkowskiego 1 .3.

798 Cenniki szezegorowe wysyłam ns żądania. I
KONCEŚ. BIURO POŚREDNICTWA „agencja pry- 
watna" Władysława Domagalskiego emeryta skarbo­
wego w Chrzanowie, udziela Zarazem jako Prezes 
Stronnictwa Chłopskiego wszelk'ch porad skaruowych, 
idniinistracyjnych, w sprawach pożyczek z Bani,' 
Rolnego l t, d. we czwartki i niedziele przy ul. Grun­
waldzkiej 861. 713;

Di. Józef W o źn ia k o w s k i ,  Adwokat
przeniósł biuro 730

na ul. Florjańskg 34, II. p. Tel 4141

LEKARZ DENTYSTA 
A L E K S A N D E R  R O M M
'75.6 ' w Krośnie

wyjechał w  celach n u—owych zagranicę.
P o w r a c a  28>go stycznia 1928 r.

OBROŃCA

Dr. Z. ABDERMAN
otworzył 776

k a n ce lą rję  adw okacką  
w K rośnie

ul. Ordynacka 1, naprzeciw „Snopa“.
TOMASZ SZOSTAK ur. 1894, 1 stycznia w Straszy-, 

dlu pow. Rzeszów, unieważnia zgubiona książeczkę yo-j- 
skową wystawioną, przez P. K. U. Rzeszów. 788

WELCER JAN ur. w Cergowej, pow. Krosno w 1895 
r„ unieważnia skradżioną książeczka wojskawą* wyda­
ną przez P. K. U. Sanok. Kslążecz.c« skradziono dnia 
6-go grudnia na jarmarku W Rogach: t 753
,---------------- ;--- - -. I I ,--- .? .1- •- I ■/, J Tw:

STANISŁAW LISI AK, w ieś Rudną poczta Sieniawa, 
ur. i9Ó3r. uńleWażria zgubioną książeczkę wejskową;. 
wystawioną przez P. K. U. Jarosław. 793

Wydąwęa i Redaktor odpowiedzialny: Jani Stairińskp Z Drukarni Ludowej w  Krakowie pod zarządem  Henryka Scbiffa.


